MASY PRACUJĄCE POLSKI WYTĘŻONĄ PRACĄ UTRWALAJĄ POKÓJ 


Na budowlach socjalizmu 


powstaje w Sieradzu najnowocześniejsza i jedna 
z większych wykończalni dziewiarskich w Europie 
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SIERADZ (PAP) Mieszkańcy Sieradza — miasta z roku na rok pod- 
upadającego przed wojną pod względem gospodarczym. żyli wówczas bez 


żadnych perspektyw na przyszłość. 


Bezrobocie gnębiło mieszkańców prze 


ludnionej wsi sieradzkiej. ‘Okupacja hitlerowska uczyniła życie na tym 
terenie jeszcze więcej beznadziejnym. Dopiero lata powojenne a w szcze- 
gólności — lata Planu 6-letniego do gruntu zmieniają oblicze zapadłego 


miasta i okolic. 


1.579 proc. normy 
trójki murarskiej 


WARSZAWA (PAP). Trójka mu- 
rarska ze Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego Częstochowa na budowie 


„. w Panakach w składzie: murarz Win 


centy Janik:oraz podręczni Piotr Ja- 
nik i Piotr Bogusa, wykonując zobo- 
wiązanie podjęte dla uczczenia Ple- 
biscytu Pokoju, osiągnęła rekordowy 
wynik w murarce zespołowej. Mura- 
rze zobowiązali się wykonać w ciągu 
8 godzin pracy 90 m* murów. 

Wykonując swoje zobowiązanie uło 
żyli oni w ciągu 8 godzin 126,22 m 
sześc, murów, układając 50.484 cegły, 
co stanowi 1.579 proc. normy oblicze- 
niowej. Dzięki tak wysokiemu prze- 
kroczeniu normy zarobek tej trójki 
w ciągu 8 godzin danego dnia pracy 
wyniósł 1.026 zł 17 gr. 


Zgon b. posła 
Węgier w Warszawie 


BUDAPESZT (PAP) W Budapesz- 
cie zmarł po dłuższej chorobie w wie 
ku 70 lat b. poseł Węgierskiej Repu- 
bliki Ludowej w Warszawie — Bela 
Szanto. 


Przemamiać potrafią nie tylko 
starsi. Także mali i bardzo ma- 
luczcy, Chłopcy i dziewczęta. Na 
zdjęciu obywatelka Małej Rzeczy 
pospolitej Mirka Pnieroska m 
chwili wygłaszania plomiennego 
przemówienia do tysięcy rómieś- 
ników. Podpomiada jej najlepsza 
koleżanka zabar. 

(Foto — IKP) 


Nowy akt represji 
władz francuskich 


PARYŻ (PAP) W „Dzienniku U- 
staw“ z dnia 29 maja ukazał się de- 
kret ministra spraw „wewnętrznych 
rozwiązujący Komitet Pomocy dla 
Starców Polskich, którego siedziba 
rnieści się w Domu Polskim w Pa- 
ryżu przy ulicy Chrillon. 


Dekret nakazuje likwidację wszyst 
kich sekcji organizacji na terenie 
Francji w okresie najbliższego mie- 
siąca. 

Komitet Pomocy dla Starców Pol- 
skich organizował zbiórki pieniężne 
wśród wychodźtwa polskiego, przy- 
chodząc stale z pomocą starcom pol- 
skim we Francji. 


t 

W bezpośrednim sąsiedztwie mia- 
sta powstaje pierwszy wielki ośrodek 
przemysłowy Sieradza, który już dziś 
wywiera dominujący wpływ na ży- 
cie mieszkańców. Buduje się najno- 
wocześniejsza, jedna z większych w 
Europie, wykończalnia i farbiarnia 
dziewiarska, która pracując na dwie 
zmiany będzie wykańczała i farbo- 
wała dużą część asortymentów całego 
przemysłu dziewiarskiego. 

Teren budowy obejmuje powierzch 
ni 15 ha. Punktem centralnym za- 
kładów, budowanych wg projektów | 
opracowywanych na podstawie wzo- 
rów radzieckich przez inżynierów i 
techników polskich będzie olbrzymia, 
zajmująca ponad 1,5 ha powierzchni 
hala produkcyjna, wyposażona w naj 
nowocześniejsze maszyny wykończal 
nicze i farbiarskie. 

Urządzenia te zmechanizowane i 
zautomatyzowane do najwyższego 
stopnia eliminują prawie całkowicie 
wysiłek fizyczny. Oszklone schrony 
zaopatrzone w aparaturę wyciągową 
zabezpieczą robotników przed szkod- 
liwym wpływem oparów, kwasów, 
barwników i odczynników chemicz- 
nych, wydzielających się z kadzi 
pralnie i suszarek. Wysoką halę pro- 
dukcyjną oczyszczać będą ponadto po 
tężne urządzenia wentylacyjne. - 

Całkowicie zautomatyzowany i zme 
chanizowany będzie transport wew- 
nętrzny, obejmie on dopływ surow- 
ców i chemikalii z magazynów, jak i 
samo przenoszenie wykańczanych 
czy farbowanych towarów z jednego 
stadium produkcji do następnego. 

Klinkierowe podłogi i ściany o pa- 
stelowej barwie, doskonałe oświetle- 
nie dzienne, okna w dachu i sztuczne 
światło lamp jarzeniowych, w połą- 
czeniu ze wspaniałymi urządzeniami 
sanitarnymi i technicznymi stworzą 
wzorowe warunki pracy w tej socja- 
listycznej fabryce. 

Należy nadmienić, że przy opraco- 
wywaniu dokumentacji technicznej 
szczególną uwagę zwrócono na sto- 
sowanie maksymalnych oszczędnoś- 
ci w budownictwie, co znalazło swój 


(Ciąg dalszy na str. 2) 


Młodzież Włocławka 
uczy się na wielkich 
zdobyczach ŻSRK 


WŁOCŁAWEK (PAP) Trzej byli 
uczniowie Państwowych Kujawskich 
Zakładów Techniczno-Naukowych 
we Włocławku: Kołakowski, Bielecki 
i Radomski, którzy w roku ubiegłym 
wyjechali do Leningradu na wyższe 
studia nadesłali list do swych kole- 
gów ZMP-owców ze szkoły, którą u- 
kończyli. W liście tym czytamy m. 
inn.: 

„Możność studiowania w Związku 
Radzieckim, jaką dał nam nasz Rząd 
Ludowy i Partia otwiera wielkie per 
spektywy poznania najbardziej po- 
stępowej nauki oraz zdobycia wiedzy 
ideologicznej. Możemy tu bezpośred- 
nio zapoznać się z wielkimi osiągnię- 
ciami pierwszego na świecie państwa 
socjalistycznego i zobaczyć na własne 
oczy to, o czym wy dowiadujecie się 
za pośrednictwem radia, filmów i ga- 
zet. 

Młodzież ZMP-owska Państwo- 
wych Kujawskich Zakładów Tech- 
niczno-Naukowych odpowiedziała na 
list swych starszych kolegów wzmożo 
ną nauką oraz pracą przy rozbudo- 
wie uczelni. 


Winogrona 
na 57 równoleżniku 


MOSKWA (PAP) Na/bardz'ej wysu- 
niętą na pólnoc-w Europ'e strefą u- 
prawy winogron jest miasto Juriewiec 
w ZSRR na 57 równoleżniku. 


Ciężkie straty 
ponoszą agresorzy 
na Korei 


PEKIN (PAP) Dowództwo naczel- 
ne Koreańskiej Armii Ludowej w ko 
munikacie ogłoszonym w dniu 4 bm. 
stwierdza, że oddziały Armii Ludo- 
wej w ścisłym współdziałaniu z ochot 
nikami chińskimi pomyślnie odpiera- 
ją kontrataki nieprzyjaciela, zadając 
mu ciężkie straty w ludziach 

28 maja artyleria przeciwlotnicza o 
chotników chińskich i koreańskiej | 
armii ludowej zestrzeliła lub uszko- | 
dziła, według niekompletnych da- | 
nych, 48 samolotów nieprzyjaciel- 
skich. 


Echa Międzynarodowego Dnia Dziecka 
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Minęły radosne Dni Dziecka. Pozostały po nich nie tylko piękne 
rospomnienia ale i niemniej piękne zdjęcia. Oto dwa z nich: na gór- 
nym dziewczęta jednej. ze szkół podstawowych m inscenizacji znane- 


go m kraju i 


za jego granicami „Maika”, ña dolnym mielka leśna mi 


dormnią wypełniona małymi widzami, oklaskującymi występy koleża- 


nek i kolegóm, 


(Foto — IKP) 


Najgłększe uczucia przyjaźni 


do narodu polskiego zawierają setki listów 
bohaterskich żołnierzy koreańskich 


WARSZAWA (PAP) Bohaterscy 
żołnierze koreańscy, walczący o wol- 
ność i niepodległość przeciwko impe- 
rialistom amerykańskim, przesłali do 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko- 
ju setki listów, w których przesyłają 
bojowe pozdrowienia z pierwszej li- 
nii frontu i wyrażają w nich najgłęb 
sze uczucia przyjaźni do narodu pol- 
skiego, budującego w twórczej po- 
kojowej pracy Polskę socjalistyczną. 
Głęboką wiarą w ostateczne zwycięst 
wo narodu koreańskiego nad bar- 
barzyńcami amerykańskimi przepo- 
jony jest każdy wiersz listów. 

„Naród nasz, który powstał w obro 
nie ojczyzny, natchniony sympatią i 


| poparciem miłującej pokój ludzkości 


na czele której stoi wielki Zw. Ra- 
dziecki, zdecydowany jest walczyć do 
ostatniej kropli krwi* - czytamy w li 
ście żołnierza jednostki nr 871 Armii 
Ludowej — Om Din-Kab. 


Świadomość, że żołnierze Armii Lu 
dowej wąlczą o wielką i słuszną spra 
wę, o sprawę wolności i pokoju wy- 
rażona jest w liście, w którym czy- 
tamy: 

„Nie ma i nie może być dla nas 


Na nowym etapie 
walki o pokój 


100 tys. komitetów obrońców pokoju, 
613 tys. agitatorów, 18.053.315 podpi- 
sów złożonych na kartach plebiscy- 
towych — oto wkład narodu polskiego 
w potężną światową ołensywę, skiero- 
waną przeciwko imperialistycznym pod 
żegaczom wojennym, przeciwko orga- 
nizatorom nowego pochodu barbarzyń- 
stwa i zbrodni. 

Są to cyfry imponujące. 99,5% upraw- 
nionej do złożenia kart ludności polskiej 
wypowiedziało się za dalszym bezkom. 
promisowym prowadzeniem  skcji na 
<zecz utrwalenia w świecie gckoju, za 
uroguiowaniem wszystkich kwestii spor 
tych ne drodze rokowań pitz; zawa - 
cie Pakżu Pokoju, pod którym swe pod 
pisy ziożyliby upe*nomocnieni przedsta 
wiciele 5 wielkich moca:ciw. Fakt, iż 
93.572 ludzi pod wpływem wrogiej 
picpagadny nie z'oży:e pod- 
pisu pod kartą plebiscytową, nie po- 
mniejsza wcale wielkiego zwycięstwa 
odniesionego przez patriotyczny naród 
polski i w niczym nie osżabia prawdzi- 
wego obrazu dążeń i pragnień najszer- 
szych warstw naszego spoveczeństwa, 
walczącego solidarnie i skutecznie o 
pokój į postęp, demokrację i pełną 
sorawiedliwość spo>eczną w świecie. 

Bilansując kampanię dokoła Plebi- 
scytu Pokoju, należy podkreślić zwła- 
szcza jej wysoki poziom polityczny, Od 
czasu kampaniii Apelu Sztokholmskiego 
uświadomienie ludności oœ cełach I 


znaczeniu światowego ruchu bojowni- | 
ków pokoju wzrotżo niepomiernie, Dziś 
nie ma już nikogo, ktoby nie doceniaż 
wagi olbrzymiej akcji pokojowej, ktoby 
nie zrozumiał, jak potężny wp*yw na 
wydarzenia międzynarodowe wywiera 
rosnący ruch obrony pokoju. Ruch ten, 
obejmujący swoim zasięgiem całą do- 
słownie kulę ziemską, paraliżuje zaku- 
sy podżegaczy wojennych. Dowodzi 
prawdy, że do wojny można nie do- 
puścić, że narody rozporządzają do- 
stałecznymi s'>ami, by zdobyć i zabez- 
pieczyć pokój. 

Ruch obrońców pokoju, gdy stawia 
sprawę fwardo į mieustępiiwie, potrafi 
zwyciężać nawet w amerykańskich kra- 
jach późkolonialnych. Najlepszym tego 
dowodem jest Urugwaj — republika 
pozudniowo-amerykańska, zależna cał- 
kowicie od polityków waszyngtońskich 
i bankierów nowojorskich. Jeden z de 
legatów uruawajskich na Il Światowy 
Kongres Pokoju w Warszawie powie- 
dział na ten femat: 

„Jakkołwiek Urugwaj był jednym 

z pierwszych krajów, który wyraziż 

zgodę na wytanie swoich wojsk do 

Korei, to jednak ruch ludowy wyra- 

ził sprzeciw. Decyzja centrali robot 

niczych związków zawodowych w 

sprawie rozpoczęcia powszechnego 

strajku w wypadku wys”ania choćby 


jednego Urugwajczyka do Korei, po- 
zwoliła wygrać tę wielką walkę”. 


Nie jest fo w skali światowej wypa- 
dek odosobniony. W wielu innych 
krajach solidarność obrońców pokoju 
1dołaża zahamować haniebne plany 
agresorów imperialistycznych, a conaj- 
mniej je utrudnić, oszabić. Zwłaszcza 
ciężką walkę z inwazją amerykańską 
toczy ludność Niemiec Zachodnich, o- 
powiadająca się za ruchem. pokoju z 
każdym dniem liczniej i zdecydowaniej. 


Wspaniaży rozwój światowego ruchu 
obrońców pokoju nie może osłabić 
naszego wysiżku nad dalszą intensyfi- 
kacją tego ruchu. | przed polskim ru- 
chem obrony pokoju stanęły nowe, 
wielkie zadania. Mobilizująca į uświa- 
damiająca praca obrońców pokoju musi 
przekształcić się w driażałność stažą i 
trwałą, powszechną i codzienną, musi 
powstać jej plan, plan tworzony od 
najniższych ogniw organizacyjnych i 
oddolnych działaczy pokoju, którzy 
obok świadomości zadań ogólnokra- 
jowych i ogólnoświatowych mają świa- 
domość zadań swojego terenu i swo- 
jego otoczenia. 


Walka o trwały pokój jest równocze- 
śnie walką o lepsze, szczęśliwsze jufro 
ludzkości. W Polsce walka o pokój jest 
zarazem walką g cz=kowilą jedność na 
rodu, © gospodarczą i polilyczną siza 
Polski Ludowej — o najpełniejsze zwy 


takich trudności, których nie zdoła 

libyśmy przezwyciężyć, gdyż cel, 

do którego dążymy jest sprawiedli- 

wy i nasza sprawa jest sprawą 
_ słuszną”, 


Wielki konkurs 
IKP i Orbisu 


Już w najbliższych dniach redak 
cja nasza wspólnie z Dyrekcją 
Okręgową PBP „Orbis” w Gdań- 
sku, rozpisze nowy, szczególnie 
atrakcyjny konkurs dla czytelni- 
ków Ilustrowanego Kuriera Pol- 
skiego. Wśród uczestników kon- 
kursu zostaną rozlosowane liczne 
cenne nagrody. Zdobywcy nagród 
będą mieli możność spędzenia ur- 
lopu w pensjonatach PBP „Orbis” 
w Zakopanem względnie Wiśle, 
Krynicy,. Ciechocinku, w wiejskich 


Ośrodkach Wypoczynkowych Dy- 


rekcji Gdańskiej PBP  „Orbis': 
Stegnie, Ryjewie, Łebie, Jastarni, 
Tleniu, Wielkiej Wsi, Mikołajkach, 
Wydminach, Fromborku itd., Zdo- 
bywcy następnych naeród naszego 
konkursu mają szeroki wybór wy- 
jazdów pociągiem turystycznym 
„Orbisu” do. Poznania, Gdańska, 
Ciechocinka, otrzymując w ramach 
wycieczki obiady i bilety wstępu 
do opery, względnie teatru lub 
też na statki. 

Konkurs będzie dostępny dla 
każdego bez względu na wiek i 
zawód! 

Czytajcie uważnie następne nu- 
mery naszego pismal 


Wyjazd delegacji 
polskiej do Genewy 


WARSZAWA, (PAP). W dniu 3 bm. 
wyjechała do Genewy delegacja pol- 
ska na 34 sesję Międzynarodowej Kon 
ferencji Pracy. 

W skład delegacji wchodzą, jako 
delegaci Rządu — H, Altman, dyrek- 
tor departamentu pracy w Minister- 
stwie Pracy i Opieki Społecznej oraz 

Lieki, dyrektor gabinetu Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej. jako de- 
legat pracowników — W. Drożdż, se- 
kretarz Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. jako delegat pracodaw- 
ców — L. Taniewski, dyrektor na- 
czelny Centranego Instytutu Ochrony 
Pracy. 3 

W skład delegacji ponadto wcho- 
dzą jako rzeczoznawcy ob. A. 
Wandas; wieeprzewodniczący Okrę- 
gowej Rady Związków Zawodowych 
w Opolu oraz I. Epsztejn, p. o. na- 


cięstwo Narodowego Frontu wałki o po | czelnego dyrektora Głównego Insty- 


kój i Plan 6-letni. 


tutu Pracy. 
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Państwo i społeczeństwo 


WARSZAWA (PAP). 


- stwarzają warunki wszechstronnego rozwoju młodego 


W Międzynarodowym Dniu Dziecka zostały uru- 


chomione w wielu miastach i wsiach Polski nowe placówki opiekuńcze. 


Liczne wystawy prac 


dziecięcychi koncerty 


dzieci mówią o tym, jak 


troskliwą opieką państwa i społeczeństwa wszechstronnie rozwija się 


młode pokolenie. 
S 


. * MOSKWA. Miliony ludzi ra- 

dzieckich bierze udział w socjalistycz= 

nym wspóżzawodniciwie . o 

nowe wykonanie planów 

nych w r. 1951, o produkcję nadpia- 
przedłerminowe wykonanie za 

mówień dia wielkich budowli komu- 


Polskiej 
demi; Górniczej w Krakowie — cen- 
nego zbioru rud, wydobywanych na te 
renie NRD. 


e wea 7 na poludnie od Ninh- 
k TOKIO. Frakcja 
| partii Japonii wniosła 


Io w: Japonią 
OSKWA.  Zakończyży się tu 
obnady poświęcone — zagadhi 
iwa pracy. Konferencia 


Wybory w Sycylii 


RZYM (PAP) Dnia 3 bm. odbyły 
się wybory do sycylijskiego parla- 
mentu regionalnego. Uprawnionych 
do głosowania było 2.680 tysięcy, gło- 
sowało 2.183 tysiące, tj. 80 proc. wy- 
borców. Do godzin wieczornych 4 
bm. wyniki nie były jeszcze znane. 


Zgon 
WŁ Mitkiewicza 


MOSKWA (PAP) W Moskwie zmarł 
w wieku 79 lat wybitny uczony ra- 
dziecki — Włodzimierz Mitkiewicz. 
Zmarły był jednym z najwybitniej- 
szych przedstawicieli rosyjskiej nau- 
ki elektrotechnicznej, autorem wielu 
prac naukowych, posiadających o- 
gromne znaczenie teoretyczne i prak- 
tyczne. Włodzimierz Mitkiewicz był 
laureatem nagrody stalinowskiej. 


„Przed „wojną nie śmiałabym na- 
wet marzyć o tak wspaniałych wa- 


$ |runkach, w jakich znajdują się obec- 


nie moje dzieci“ — mówi robotnica 
Anna Bytom z Opola. Anna Bytom 
jest matką 2 dzieci. które korzystają 
z nowouruchomionego i komfortowo 
urządzonego domu Dziecka. W dniu 
otwarcia u, 1 bm. zapełniły: się 
jasne, przestronne iego sale radosnym 
rozgwarem głosów dziatwy. Spędzi- 
ła ona swe święto na wesołej i bez- 
troskiej zabawie, urozmaiconej wy- 
stępami artystycznymi. 

Robotnicy otoczyli opieką 5 

budynków szkolnych, w których pod 
jęli się bezinteresownie przeprowa- 
dzić remonty. 
W Bytomiu oddano do użytku nowo- 
czesny ogród jordanowski. Znajdzie 
w nim fachową opiekę przeszło 200 
dzieci. Młodzież z powiatu kwidzyń- 
skiego _ wyremontowała budynek 
przedszkola na święto: dziecka. 

Jest to zaledwie kilka przykładów 
wielu placówek opieki nad dzieckiem 
oddanych do użytku w dniu 1 bm. 
dzięki pomocy całego społeczeństwa. 

x 


Wystawa rysunków dzieci szkol- 
e w jednej z największych szkół 
TPD w Poznaniu ujawnia w wielu 
wypadkach duże zdolności artystycz- 
ne młodocianych autorów. Oleńka Sy 
manowicz z klasy III jest autorką 
rysunków pt. „Harcerz pomaga ka- 
lekom“. Prace jej zwracają na siebie 
uwagę śmiałością rysunku i przemy- 
ślaną treścią. Walka o pokój znalazła 
swój wyraz w rysunkach wielu dzie- 


ci. 
nowych | - W szkole podstawowej nr 27 w Po- 


znaniu obok wystawy rysunków — 
dzieci zebrały zrobione przez siebie 
podarki przyjaźni dla uczestników za 


luvr- | granicznych II zlotu młodych bo- 


jowników o pokój. Wiele z tych po- 
darków wykonanych jest z dużym 


„artyzmem. 


Dzieci ze szkoły podstawowej im. 
St. Staszica w Szamotułach wysta- 


pokolenia Polski Ludowej 


wiły ponad 250 rysunków, które sı 


tykają się z dużym uznaniem. 
szkole tej jak w innych uczniowie 
i uczenice przygotowali specjalne nu 
mery gazetek ściennych. 

Liczba wystaw, obrazujących pra- 
wo harcerskie w rysunkach dzieci się 
ga w woj. opolskim d 
szą się one wielką frekwencją nie tyl- 
ko młodzieży i dzieci, ale i dorosłych. 
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Nowy przejaw 
haniebnej polityki atlantyckiej 


Brutalny akt samowoli policji fran- 


dorzucił 
szczegółów do wiadomości podanych 
przez PAP, ; 
Policja francuska nie szczędziża na- 
szemu > sportowemu wy- 
mysžów i gróźb w rodzaju „zdech- 


niesz jak pies, gdyż 
gdzie się znajdujesz”, lub „niądy już 
nie zobaczysz swojej rodziny”. Gdy 


Pokój - jedynym pragnieniem 
narodu koreańskiego, stwierdza komisja Międzynarodo- 
wej Demokratycznej Federacji Kobiet po zwiedzeniu Korei 


PEKIN (PAP). Z Phenianu dono- 
szą, że komisja Międzynarodowej De- 
mokratycznej Federacji Kobiet dla 
zbadania zbrodni amerykańsko-an- 


Wyrok w procesie 
szpiegów titowskich 


SOFIA (PAP) W dniu 3 bm. zakończył 
się proces fitowskich szpiegów i dy- 
wersantów dzialających na terenie Buż- 
gari.. 

Prokurator P. Petryński wygłosź prze 
mówienie, w którym zaznaczył, że k!i- 
ka fitowska w swej dywersyjne; dzia- 
łalności przeciwko Bużqarskiej Republi 
ce Ludowej opierala się nie tylko na 
bandzie Trajczo Kostowa, lecz również 
na sze rozbudowanej sieci agen- 
tów obcego wywiadu. Celem tej ob- 
cej agentury było oderwanie Bużqarii 
od obozu socjalizmu i uczynienie z 
niej bazy wypadowej przeciwko Związ 
kowi Radzieckiemu. 

Sąd skazał Milanowa na karę śmierci 
i przepadek <cażego mienia na rzecz 
państwa. Manczew skazany zosłał na 
10 lat więzienia, a osk. Todorow na 5 
lał więzienia. 


* MOSKWA. Film polski pf, „Po- 
pój zdobędzie świat” dzięki aktualnej 
tematyce i wysokim walorom 
nym cieszy się wielkim powodzeniem 
wśród mieszkańców stolicy radzieckiej. 


Masowy udzial 


w referendum przeciw remilitaryzacji Niemiec Zach. 


BERLIN (PAP) W Niemieckiej Repu- 
blice j referendum 


cznej 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec Za- 
chodnich i na rzecz zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami w 1951 r. 

Do NRD przybyży liczne delegacje 
robotnicze z Niemiec Zachodnich, któ- 
re będą obecne podczas referendum 

Agencja ADN donosi, że mimo bez- 
prawnego zakazu referendum oraz mi- 
mo repres} ze strony wladz, ludność 
Berlina Zachodniego coraz liczniej bie- 
rze udzia: w referendum, wypowiada- 


jąc się przeciwko remilitaryzacji Nie- 
Zachodnich zawarcia 


miec I na rzecz 


traktatu pokojowego z Niemcami w r. 
51. 


19 
* 

Jak wynika z prowizorycznych da- 
nych, przeważająca większość ludnoś 
ci NRD już w pierwszym dniu refe- 
rendum ludowego wypowiedziała się 


. | przeciwko remilitaryzacji Niemiec i 


na rzecz zawarcia pokoju jeszcze w 
r. 1951. Wiadomości nadchodzące ze 
wszystkich części Niemiec Zachod- 
nich łącznie z Zagłębia Saary świad- 
czą o tym, że przeciwko remilitary- 
zacji w dalszym ciągu głosuje 90 
proc. uczestników referendum. 


gielskich interwentów w Korei zakoń 
p ir swe prace. 
odczas pobytu w Korei komisja 

zwiedziła różne okręgi kraju i ustali- 
ła liczne fakty bestialstw, . dokona- 
nych przez agresorów amerykańskich 
oraz zgromadziła odpowiednie mate- 
riały, które zostana przekazane Mię- 
dzynarodowej Demokratycznej Fede- 
racji Kobiet. 

zed opuszczeniem Korei komisja 
przyjęta została przez premiera Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo-Demo- 
kratycznej Kim Ir-Sena. 

Przewodnicząca komisji przedsta- 
wicielka Kanady Nora Rood złoży- 
ła w imieniu komisji następujące o- 
świadczenie: 

— Dziękujemy rządowi Koreańskie; 
Republiki _ Ludowo-Demokratycznej 
za umożliwienie przeprowadzenia ba 
dań na obszarze Korei. Widziałyśmy 
potworne zniszczenia dokonane przez 
amerykańskie lotnictwo i artylerię. 
Widziałyśmy leżące w gruzach miasta 
i spałone wsie. Przekonałyśmy się, 
żę naród koreański walczy bohater- 
sko o ocałenie swej ojczyzny. Wiemy, 
że jedynym pragnieniem narodu ko- 
reańskiego jest pokój. 

Wszystkie zebrane przez nas dane 
zostaną przekazane Międzynarodowej 

okratycznej Federacji Kobiet z 
prośbą przesłania kopii dokumentów 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 

agamy się od Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych położenia kre- 
su wojnie w Korei i wytoczenia przed 
Międzynarodowym Trybunałem pro- 
cesu wszystkim tym, którzy ponoszą 
odpowiedzialność za wywołanie tej 
wojny i za dokonane w Korei zbrod- 
nie. 

W odpowiedzi swej premier Kim 
Ir-Sen oświadczył m. in.: 

— Jestem głęboko wdzięczny Ko- 
misji za przybycie do Korei i za zba 
danie zbrodni dokonanych w naszej 
ojczyźnie przez imperialistów amery- 
kańskich, którzy p afl uczynić z Ko- 
rei swą kolonię. Będę wdzięczny ko- 


imisji za poinformowanie opinii pu- 


blicznej całego świata i istotnym sta- 
nie rzeczy w Korei i o słusznej walce 
narodu koreańskiego przeciwko agre 
sorom. 


groźby nie pomogły, policja i, 


czyła więźniowi zport fr ski : 
propozycją zostania we Francji. Żeby 
ostatecznie złamać opór naszego dzia 
żacza iza fezszywą 


policja dokona”a zdjęć daktyloskopij- 

nych rąk i palców więźnia i wróciża 

gróżb, gdy metody 
rezultatu, 


Nie pierwszy ofo raz -dowiaduje 
się polskie spożeczeństwo o brutal- 


wych przez francuskie. Pa- 
miętamy bezprawne deportacje Pola- 
ków z Francji, aresztowanie konsula 
Szczerbińskiego i odmowy wiz wjaz- 
dowych polskim literatom į naukow- 
com. Wszystkie te akcje stanowią 


skim i francuskim. Polacy — oburze- 
policji — wiedzą jed- 
nak, że rząd francuski nie reprezen- 
tuje opini; narodu f . — 
Francuzi ze swej strony. zdają sobie 
sprawę z prowokaforskiego charak- 
feru inscenizacji rządu į policji fran- 
cuskiej wobec Polski. Przyjaźń pol- 
sko-francuska nie s*abnie, lecz umac 
nia się na pżaszczyźnie wspólnej wal 
ki o pokój i bezpieczeństwo między. 
narodowe. 


Na budowlach 


socjalizmu 


(Dokończenie ze str. 1) 

wyraz w rozwiązaniu hali produk= 
cyjnej przy zastosowaniu prefabry= 
katów. Uzyskano w ten sposób duże 
oszczędności w takich materiałach 
budowlanych jak żelazo i cement. 

Robotnicy będą korzystać z wszel- 
kich urządzeń socjalno-higienicznych 

W znacznej .odległości od zabudo- 
wań urządza się osadniki dla ścieków 
fabrycznych. Ścieki doprowadzane bę 
dą tu podziemnymi kanałami. Dopie- 
ro po całkowitym oczyszczeniu, 
ścieki już jako czysta woda spływać 
będą.do Warty. Nad rzeką natomiast 
powstanie wielka stacja pomp, przy 
pomocy, której zaopatrywać się bę- 
dzie zakład w potrzebną ilość wody. 

Dziś teren przyszłych zakładów 
jest. jeszcze olbrzymim placem budo- 
wy. 400 robotników stawia mury 
gmachów fabrycznych. Ale harmono= 
gram roku 1951 przewiduje już wy- 
konanie hali produkcyjnej w stanie 
surowym z tym, żeby w 1952 roku 
dać możność przystąpienia do mon- 
tażu maszyn produkcyjnych. Załoga 
walcząc o przedterminową realizację 
Planu 6-letniego zobowiązała się 
przyspieszyć poszczególne etapy bu- 
dowy. a 


STAN POGODY 


W ciągu dnia chmurno z rozpogo- 


Korea będzie wolnym i IAW. dzeniami w godzinach późniejszych 


łym krajem, nigdy zaś — 
amerykańskich imperialistów. 


olonią | skłonność do burz. 


Temperatura 
maksymalna do 26 st. 


¿I to nie pierwszy raz! 


— Tere-fere-kuku! Do tego każdy gotowy, a bluzkę 
Paulinki na drągach wynieśli? — Zostaw! — Dziewczy- 
na rozzłościła się na dobre. Mundur cisnęła na stół i po- 
biegła w głąb sali, gdzie swobodnie hasała Paulinka wi- 
tając wracających mężczyzn wesołym wołaniem: 

— Oddajcie bluzkę! 

— Kto schował jej szmatkę? E 

— A bo ja wiem? Stanik widzę. Wisi na portrecie. 
Wąsatemu dziadydze nawet do twarzy z panieńskim 


biustonoszem pod nosem. Jak tam było?! — powitał Jó- 


zio grubego kapitana. 

Grubas skrzywił się. Otarł pot z czoła i zmrużył oczy. 

— Daj łyk wina. Ostra walka. Nerwy, trochę lepiej... 
Więc tak... Atak oczywiście odparty, ale są i ranni. Nie- 
stety dwóch, rany nieciężkie, ale chłopcy klną, aż przy- 
kro słuchać. Zaraz wyjaśnię okoliczności. Panzerfaust 
rozerwał się zbyt blisko. Huk! Błysk! Zanim dobiegłem 
— nieszczęście gotowe, ale — dodał ciszej — w nie- 
szczęściu łut szczęścia: nikt z szarż nie został nawet 
draśnięty! Sukcesy znaczne. Dwa samochody spalone, 
tak; dobrze mówię, dwa. Widzisz, byczo poszło! 

— A obsługi? — zapytał Józio ze złym uśmiechem. 

Kapitan rozłożył ręce. 

— Cóż! Noc! Uciekły... Nie, nie gniewaj się Józio, zła- 
piemy innych, ja ci to obiecuję! 

— Noc, koc i nocnik! Patrz! — zwrócił się Józio do 
mnie. — Zrobiłem z niego kapitana i taką mam zapłatę. 
Parę dni temu przyprowadzili 
SS-manów. Ślepy by ich poznał po mordach, Spałem 
wtedy, a pan kapitan Dahomejski rządził się jak szara 
gęś. I co? Puścił ich wolno, bo, posłuchaj tylko! — „przy- 
zwoite robili wrażenie!“ I dziś znów to samo! Uciekli 
mu sprzed nosa! Ech, Dahomej, byłeś może aplikantem 
adwokackim, może całym adwokatem, ale z ciebie nie 
tylko kapitan, ale i babka klozetowa byłaby licha. Obra- 
żać się nie masz o co. To zajęcie bardzo dochodowe. 

Kapitan przyjął żart za dobrą monetę, ale złowiłem 
spojrzenie złe, mściwe. Trąciłem Józia. — Uważaj, ro- 
"pisz sobie wroga za paru Niemców! 


— Będzie skakał, jak mu każę. W oflagu dali mu 


Stanisław Zieliński 


OSTATNIE OGNIE 


gwiazdkę z łaski, ja zrobiłem go kapitanem, bo wierzy- 
łem, że historia się powtarza! Napoleon kelnerów za- 
mieniał w marszałków i było dobrze. Na” Dahomejskiego 
też znajdzie się sposób. 

— No, no, no! — kapitan uśmiechnął się już przyjaź- 
nie i żartobliwie groził palcem. Przy drzwiach wszczął 
się rumor. : 

— Pewnie znów Paulinka. 
wspominać, to i spódnicę można jej ściągnąć, 
dziewczyna. 

— Żyć nie dajecie dziewczynom! A Tusia taka miła... 
Bo to, proszę was, pierwsza Polka widziana z bliska po 
tylu latach... — dodałem pośpiesznie, gdyż i Józio, i ka- 
pitan spojrzeli na mnie z wyraźną niechęcią. — Co zaś 
do bluzek, to otwarcie powiem: jestem przeciw. Chwila 
bądź co bądź osobliwa, a tu panna galopuje półgoła. Nie 
uchodzi. — Zrobiłem poważną minę, by się już nie cze- 
piali więcej. 

— Kolego — wtrącił się chudy podporucznik — dłu- 
żej patrzę na życie od was. Kto sam zgniły w środku, 
ten robaki ma w oczach i wszędzie widzi zgniliznę. We- 
sołość, to nie rozpusta. Ot i dowód !... 

Rzeczywiście nie dziewczyny były przyczyną zamie- 
szania. Wzdłuż stołu biegł burmistrz. Okrągła twarz 
była sina, „Sprał go któryś po pysku“ — pomyślałem 
i wyręczając komendanta, spytałem: 

— No, cóż nowego, mój dobry człowieku? 

— Panie komendancie! Nieszczęście!!! 

— Zabrakło wina? Zjedliśmy ostatniego konia? 

— Już niosą! Nieszczęście stało się w nocy! 

Spojrzałem na okno. Świtało. 


— Wojna jest wojną! 
— Zupełnie słusznie! Ale to nie byli nasi? Gott! 


Jak Warszawę zacznie 
Dobra 


SS-mani! Na spalonym samochodzie widać białą gwiaz- 
dę! Amerykanie chcieli zająć nasze miasto! 

— Nasze miasto! Pamiętaj! 

— Cofnęli się za wzgórza, do lasu. Czy nie byłoby do- 
brze posłać do nich oficera? Mogą bombardować i wasze 
miasto się spali! 

Dahomejski pogładził krępy kark. 

— Miałem złe przeczucia. Złe przeczucia w ciemności . 


- prowadzą zwykle do lekarza. Stało się. Wzrok mam sła- 


by, jak wyjdę z oświetlonego pokoju w mrok, bij-zabij, . 
nic nie widzę. Gwiazdy, powiada, były? Nie widziałem. 
Nie jestem pewien, czy był księżyc. Może był? Nie pa- 
miętam. Odpowiadać będzie dowódca całości... 

Kapitan wyciągnął z kieszeni wielką chustę i otarł 
ponownie pot z: czoła. Drgnąłem! Chustka miała czer- 
wone guziki. Bluzka Paulinki!! 

Józio wpatrywał się w burmistrza z wprawą gbdną 
zawodowego „jasnowidza“ udzielającego porady podsta- 
rzałej dziewicy. : 

— Staraj się zapamiętać dokładnie, panie Herenstolz! 
Atakowali nas SS-mani przebrani za Amerykanów. Bia- 
ła gwiazda to właśnie dowód najlepszy! Hitlerowcy skra- 
dli aliantom samochody i pewni bezkarności zapuścili 
się pod mury naszego miasta! Tak było? 

— To bardzo prawdopodobne! Na pewno tak było! 
Ja sam to ogłoszę mieszkańcom! Proszę być spokojnym, 
niejedno zarządzenie władz musiałem  obwieszczać 
miastu! 

Burmistrz wycofał się w ukłonach. Gdy dobrnął pod 
ścianę, oparł się wygodnie i z westchnieniem ulgi zasnął, 

— Niezdrowa rozrywka, Józiu! Co teraz będzie? Nie 
lubię nalotów. Na piechotę nie uciekniemy daleko. Trze- 
ba wysłać oficera do „okejów'* i sprawę wyjaśnić. Będą 
mierzyli w barykady, a trafią we mnie. Ja ich znam! 

— Nie martw się. Wszystko będzie dobrze. Najpierw 
sprawdzimy wiadomość na miejscu. Burmistrz mógł 
zełgać. 

— Niestety, mówił prawdę. Oglądałem spalone samo- 
chody. Amerykańskie pancerki — rozległ się głos za 
nami. , 


„a 
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NASZ KORESPONDENT ZAGRANICZNY PIS 


Wino Chianti i oszukañcze wybory 


Jak żyje słoneczna Toskania 


= Wyborne jest wino Chianti — naj 
sławniejsze na całym Świecie wino 
Italii .Nasłonecznione doliny Toska- 
nii — krainy wielowiekowych trady 
cji kulturalnych i cywilizacyjnych — 
zielenią się bujnymi gajami winnic. 
Najlepsze Chianti dojrzewa na sza- 


rozielonych wzgórzach skalnych, któ- , 


re stanowią tło religijnych obrazów 
toskańskich malarzy. Jak Leonardo 
da Vinci i malarzy jego szkoły. Ga- 
lerie w Siennie i Florencji mają tych 


í obrazów całe kolekcje. 


MIĘSO DWA RAZY W ROKU 


Marka wina Chianti oraz słoneczny 
pejzaż przysłaniają swym czarem 
‘smutną  toskańską rzeczywistość. 
Kraj, opiewany przez poetów i u- 
wieczniany na płótnie przez najlep- 
szych malarzy świata, ma wiele 
trosk i życie w nim jest bardzo cięż 


| kie za rządów chrześcijańskiej demo 


kracji. Amerykański senator Mac 
 Carren po powrocie z Włoch do Sta- 
nów Zjednoczonych nie mógł ukryć, 
że „85 proc. ludności Włoch żyje w 


| nędzy, 60 tys. mieszkańców prowin- 


cji Lucania mieszka w norach, w 
Południowych Włoszech jedynie 5 


| proc. domów ma kanalizację, a 4 mi- 


| | „na śniadanie, 
Ą kartofle, następny posiłek to zupa o 


liony Włochów jada mięso dwa raży 


do roku podczas wielkich świąt.“ 


Dzieci napotkane przez turystów na 
drogach Toskanii w okolicy Floren- 
cji czy Sienny na pytanie, co jadły 
odpowiadają często: 


godz. 4 po południu. Mięso jedzą tyl- 


ko w czasie choroby. 


+ KSIĄŻĘTA WŁAŚCICIELAMI 
ZIEMI 


- Pracowici, dzielni i zdolni są chłopi 
 łoskańscy. W okresie okupacji okoli- 
ce tej prowincji stały się centrum 


Bandyta sycylijski Pisciotta, z któ- 


f rym konferował min. Scelba w spra- 


wie zwalczania lewicy na Sycylii. 


ruchu oporu przeciw hitlerowcom i 
_ rodzimemu faszyzmowi. Do obecnych 
wyborów samorządowych, które od- 
| były się w ub. niedzielę burmistrza- 
mi Florencji i stolicy winnego okrę- 
gu — średniowiecznego miasteczka 
0 strzelistych wieżach — Sienny — 

byli komuniści. Burmistrz Sienny był 
na pokojowym Kongresie w Warsza- 

wie i nie znajduje dość słów, aby wy 
razić wobec swoich rodaków podziw 
_ dla Polski. 


Uciążliwy jest system feudalizmu 
we Włoszech de Gasperiego. Właści- 

_ Cielami ziemi są w Toskanii podobnie 
jak we Włoszech południowych bo- 
gaci książęta i baronowie. Mieszkają 
oni w luksusowych hotelach rzym- 
skich na Vittorio Veneto; pałacach 

_ pryncypalnej ulicy Corso lub w prze- 
pysznych willach dzielnicy wielmo- 
_ żów Parioli. W Toskanii zjawiają się 
Po odbiór wysokiego czynszu, wyno- 


| szącego połowę zbiorów. Nie inwe- 


stują ani jednego lira w gospodar- 
_ two, gdyż obawiają się reformy rol 
nej, 


POGWARKI W IZBIE WŁOSKIEJ 


Domy z szarozielonego kamienia, 


|są skorzy do zabawy, i towarzystwa. 
(Gdy przypadają czyjeś urodziny, na 
i stole zjawiają się tort i wino .Zwy- 
kle wino — liczące tyle lat, ile liczy 
ich solenizant. Wino rozgrzewa serca 
i rozwiązuje języki. Chłopi toskań- 
sey mówią... u 

| Mówią między sobą, że ceny wina 
| spadły tak nisko, iż nie opłaca się 
jego uprawa .Coraz mniej wina piją 
Włosi, gdy zarobki robotników w 
mieście są. coraz gorsze. Przeciętny 
pracownik zarabia 20 tys. lirów, a ko 
szty utrzymania oblicza instytut rzą 
dowy na 50 tys. lirów. Spada eskport 
wina za granicę. 

Narzekają ,że wielki trust chemicz- 
ny Montecatini dyktuje paskarskie 
ceny na nawozy sztuczne, że rząd na 
kłada coraz większe podatki. Jedy- 
nym dobrodziejstwem planu Marshal 
la — to 800 miliardowy budżet wo- 
jenny Włoch. Chłopi Toskanii w 
mniejszym stopniu są analfabetami, 
niż na południu, czytają pilnie „A- 
vanti“, kobiety czytają „Noi donne“; 
które informują ich o. zdradzieckiej 
polityce rządu. 


MINISTROWIE KONFERUJĄ 

Z BANDYTAMI , 
Niedawno gazety przyniosły sen- 
sacyjną wiadomość, która stała się 
| tematem niewyczerpanych komenta- 
| rzy towarzyskich schadzek w To- 
skanii. Oto zostały ujawnione tajne 


dów i sam Scelba rozmawiał z nim 


w Rzymie. Wiadomo, co to były za 
rozmowy. Scelba instruował bandy- 
tów, jak mają zwalczać lewicowy 
ruch i rozbijać pochody związkowe. 

Ale centralnym tematem rozmów 
stały się ostatnio wybory. Cała To- 
skania powtarza słowa Togliattiego 
wypowiedziane na  200-tysięcznym 
wiecu we Florencji: „każdy kto chce 
wyrazić wolę pokoju, powinien do- 
wieść, że nie aprobuje polityki tych, 
którzy pchają w otchłań wojny. Po- 
winien głosować przeciw chrześcijań- 
skiej demokracji". 


WYBORY, WYBORY! 

Jak już doniosła prasa, chrześci- 
jańska demokracja poniosła wielką 
klęskę wyborczą, mimo, że otrzymała 
wielkie fundusze od włoskiego „,Le- 
wiatana* na akcję wyborczą. Biskup 
Florencji Dalla Costa straszył pie- 
kłem tych wyborców, którzy oddadzą 
głos na lewicę. Chłopi w Toskanii i 
robotnicy w miastach poszli w lwiej 
części za wezwaniem bloku lewicy. 
Oburzenie wywołuje wśród toskań- 
czyków fakt, że oszukańcza ordynae 
cja wyborcza pozwala  chrześcijań- 
skim demokratom i sprzymierzonym 
partiom burżuazyjnym i faszystow- 
skim zagrabić 2/3 mandatów, cho- 
ciaż prawie połowa głosów padła na 
blok lewicy. 

Walka klasowa w Toskanii postę- 
puje naprzód. Pragnienie pokoju i 
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| konszachty ministra policji Scelby | ziemi jest powszechne. Idzie przez 


z bandytami na Sycylii. 
głównego bandyty Gugliano — Pi- 
sciotta zeznał, że policja w Palermo 
dostarczyła mu fałszywych dowo- 


Wspólnik | 


Włochy fala żądań ludu, fala, która 
wywróci kruchy rząd wasalów Wa- 


szyngtonu. 
Jan Skowroński 


Przyszli marynarze już dziś zaprawiają się do swego zawodu. Na 
razie. ograniczają zaprawę do... tańca marynarskiego, do którego za- . 
prosili swe małe koleżanki. Zresztą — może i któraś z nich zostanie 
kapitanem okrętu? (Zdjęcie z jednej z zabaw dziecięcych w Między- 


narodowym Dniu Dziecka). 


Foto IKP 


| Dzieci wydarte nędzy 


W Polsce Ludowej dziecko jest 
otaczane szczególnie troskliwą opie- 
ką. Dziś dzieci bezdomnych, porzu- 
conych, pozbawionych opieki nie ma. 
Każde dziecko, zarówno posiadające 
rodziców, czy ich pozbawione znaj- 
duje się pod opieką Państwa Ludo- 
wego. Stąd też tak liczne domy 
dziecka, domy: wychowawcze, rozsia- 
ne po eałym kraju. 

Zajrzyjmy do jedynego na Wy- 
brzeżu, mieszczącego się w Sopocie 
przy ul. Stalina 618 Państw.. Pogo- 


roku przewijają się setki dzieci w 
wieku od 3 do 18 lat. Pogotowie to 
powstało w 1946 r. i stanowi niejako 
punkt rozdzielczy. Tu bowiem dzie- 
ci przebywają co najwyżej do 3-ch 
miesięcy, by następnie być skiero- 


W szkole dla gluchoniemych 


wionych w półkolu zajęli miejsca ucz- 
niowie. Jest ich ogóżem 12. Trwa lek- 
cja nauki o Polsce Współczesnej. Nau- 
czycielka p. Mazurowa zadaje pytania: 
— Co dał Polsce socjalizm? Nauczyciel 
ka wymawia pytanie bardzo wyraźnie. 
Rzecz dziwna — pytanie to powtanza- 
ją równocześnie z nauczycielką wszy- 
scy uczniowie. Pada wezwanie: 

— „Hieronim odpowiedz!” 

I Hieronim Buszka, liczący 16 lat sie 
rota z Poznania odpowiada: 

— „Socjalizm daje wszystkim równe 
prawa. W państwie socialistycznym ko 
palnie, fabryki i wielka wlasność jest 
upaństwowione”. 

Nauczycielka stawia drugie pytanie: 

— Co dała nam bitwa pod Lenino? 
Ewa odpowiedz: 

l to pytanie powtórzyła równocześ- 
nie z nauczycielką cata klasa. Ewa Wie 
czorek, córka nauczycielki wdowy z Po 
znania odpowiada sama: 

— Zwycięstwo pod Lenino było po- 
cząikiem odzyskania niepodległości. 

Lekcja toczy się dalej. Nauczycielka 
sławia pytania równocześnie odczyty- 
wane z jej usł jprzez calą k!asę, a odpo 


wiadą wezwany Karol, Czesżaw czy 
Maria. 
Uczniowie odczytują pytanie z usł 


nauczycielk: powtarzają je głośno i 
głośno każdy z nich odpowiada. Tak! 
odpowiada mimo, że uczniowie I u- 
czennice są qiuchoniemymi. 

Klasa ma organizację zupełnie od- 
rębną od wszystkich znanych. Jest w 
niej tylko mala liczba uczniów najwy 
że; 12, którzy zasiadają w żawach usta 
wionych w półkolu na to, by każdy z 
uczniów szkoży podstawowej dla giu- 
chon'emych w Poznaniu mógł pytanie 
glośno odczytać 2 ust nauczycielki, 

Gźuchoniemi mówią. Głos ich iest 
odmienny od głosu każdego cz*owie- 
ka zdrowego. Jest chropowaty, często 
załamujący sę, ale zrozumiały, Od- 
mienność głosu spowodowana jest tym, 
że mówiący nie może konirojować 
swego gźcsu, Uczeń jest nietylko nie- 
my, ale i gźuchy, a przecież ucho Jest 
jedynym kon'nolerem glosu, 

D'a zapoznania się w jaki sposób 
ustawie się gluchoniemym głos idzie- 
my do pierwszej klasy. 

Tutaj lekcja ma odrębny charakter. 
Urządzenie klasy takie same tyłko ścia 
ny przyozdobione są znacznie większą 
loścą obrazów a przy samych 
drzwiach wisi spis imion dzieci, Obraz 
ki potrzebne są do zapoznawania dzie 


je z dźwiekiem nazwy przedstawione- 


budowane przed setkami lat, ukryte | go przedmiotu, spis imion konieczny 


W zieleni winnic tworzą 


rozległe | do wywoływania dzieci. Pierwszą czyn 


wsie toskańskie. Panuje w nich la- | noścą mażych uczennic i uczniów to 
przyjemny chłód. Niektóre tylko | wydobycie przy pomocy lejków tekiu- 
mają kanalizację i wodę na miej- | rowych gźosu z dotąd miiczących knta- 


T $cu, o którą tak trudno w 


_ Toskanii. W obszernych izbach toczą | b'ą. 


suchej | ni. Dzieci biorą leiki ; z zapałem trą- 


Wychodzi głos nieartykulowany, 


uka wymowy poszczególnych liter. Sto 
sunkowo żatwo idzie z samogźoskami, 
trudniej z spółgłoskami, 

Lekcję w |-szej klasie prowadzi ob. 
Lorkiewicz. | znowu podobnie jak na 
poprzedniej lekcji uczniowie odczyłują 
z ust nauczyciela literę powtarzają ią, 
a gdy spólgłoska jest specjalnie trudna 
nauczyciel użatwia im przy pomocy 
zbliżenia ręki ucznia do swych ust. 
Przy pomocy oddechu mają się mali 
uczniowie zorientować czy należy po- 
wietrze wydmuchiwać czy wciąqać. 
Dzieci się szybko orientują į; powtarza- 
ją dość skżadnie. 1 

Następuje pokaz drugi. Nauczyciel 
wzywa Czesława i wskazuje tablicę z 
wezwaniem by napisał swe nazwisko. 
Ośmioletn: chłopak chwyta kredę | bez 
trudu, ładnie i czytelnie pisze „Kowal- 
ski”. Dzieci pierwszej klasy piszą już 
zupełnie poprawnie na razie nazwisko 
i imię. Umiejąc pisać swe nazwisko 
piszą także każde inne sżowo. Uczą się 


sztuk; pisania znacznie szybciej niż 
dziecko normalne. 
Obrazki mają dla nauk' dzieci w 


pierwszej klasie ógromne znaczenie. 
Uczą się mozolnie wymawiać slowo za 
słowem. Idzie to powoli, ale nable- 
rają wprawy ł mówią. Później będą tak 
łatwo o! iadać jak uczniowie klas 
wyższych, 


Reflektorem po świecie 


MAKRONISSOS 


Ewangelią dolara chcą Amerykanie 
uszczęśliwić cały świat. Lord Bave- 
ridge — żarliwy obrońca tej ewange- 
lii — głosi „prawo amerykańskie, po- 
rządek amerykański it cywilizacja 
amerykańska winny przyświecać 
wszystkim krajom“. Gen. Van Fleet 
— ten sam, który „uszczęśliwia* Ko- 
reę, zostawił próbkę porządku ame- 
rykańskiego w Grecji. Makronissos. 


W tym słowie zawiera się specificum 
imperializmu. Żołnierz grecki Jean 
Zapowridis opisuje tę wyspę, zazna- 
czoną tylko na niektórych atlasach, 
a będącą wielkim obozem koncentra- 
cyjnym z 30 tysiącami więźniów: „Na 
całej wyspie — otoczonej drutem kol- 
czastym, — nie ma ani wody ani żad- 
nej roślinności. Więźniów żywi się 
zgniłymi rybami. Nieraz cztery dni 
spędzają więźniowie bez wody. Je- 
dyne wyjście stąd — to deklaratyw- 
ne wyrzeczenie się swoich przekonań 
demokratycznych lub śmierć". 


jest w Grecji dziesiątki. W tejże Gre- 
cji w jednym miesiącu maju 1947 r. 
zamknięto 70 pism prowincjonalnych, 
la redaktorów skazano na ciężkie 


się pogwarki przy lada okazji. Włosi bełkotliwy, ale jest Później idzłe na- więzienie lub poprostu zamordowa- 


Takich obozów koncentracyjnych | 


Państwowy Zakżad Dzieci Gluchonie 
mych w Poznaniu jest jednym z najstar 
szych zakładów w Polsce. Założony -zo 
stał w roku 1832 w budynkach pore- 
formackich -przy ul. Bydgoskiej. Pos:a- 
da obecnie internat, przeszkole, szko- 
łę podstawową i szkożę zawodową. 
Kierownikiem jest Edmund Krysztofiak. 

W Zakładzie znajduje się w obecnej 
chwili 212 wychowanków. W interna- 
cie są dwa oddzialy: dla dziewcząt i 
chżopców oraz warsztaty dla uczniów 
szkoły zawodowej, obuwniczy dla 
chżopoów, . krawiectwa damskiego dia 
dziewcząt. 

W warsztacie krawieckim rozmawia- 
my z młodą uczennicą szkoły zawodo- 
wej Felicią Mejerówną. Rozmowa z nią 
jest znacznie latwie(sza aniżeli z inny- 
mi uczennicami. Straciża ona bowiem 
słuch w 10 tym roku życia w obozie 
przesiedleńczym w Łodzi, gdzie w ro- 
ku 1941 zachorowała na zapalenie o- 
pon mózgowych, czego wynikiem by- 
ła głuchoła. Ze szkoly | warsztatu jest 
ogromnie zadowolona, bo wie, że da- 
je jej to zawód w rękę, Po ukończeniu 
szkoży podobnie jak wszystkie ej ko- 
leżanki, jak i chłopcy z warsztatu o- 
buwn'czego pójdzie do spóździelni rze 
mieślniczej, aby budować sobie jaś- 
niejszą przysz!ość. 


no. Mordy kapturowe stosowano wo- 
bec działaczy związkowych, deportu- 
jąc ich również tysiącami do obozów 
pracy. 

DOLARY 


NA FAŁSZYWĄ INFORMACJĘ 


Amerykańskie społeczeństwo naj- 
|częściej nie zna brudnej podszewki 
| polityki swego rządu, ubranej w sza- 
ty „pomocy dla krajów zacofanych 
gospodarczo“ lub planu Marshalla. 
Wielu Amerykanów nie wie o możli- 
| wościach stosowania energii atomo- 
wej do celów pokojowych i o budo- 
wlach stalinowskiech w ZSRR. Na 
fałszywą informację przeznaczył Tru 
| man niedawno 98 mil. dol. dla „Głosu 
Ameryki“ USA zalewają Europę 
i Azję biuletynami swoich ambasad, 
„gangsterskimi filmami oraz powie- 
ściami typu „comicks* — drukowany 
mi bzdurami, które ogłupiają ludzi. 
Ambasador USA w Indiach urządził 
niedawno konferencję redaktorów i 
wydawców wielkich dzienników bur- 
żuazyjnych i zażądał wręcz zmiany 
charakteru informacji na proamery- 
kańskie. Gazeta „Netadzi* donosi, że 
żądanie to ambasador popiera łapów- 
| kami. 1500 rupii otrzymał dziennik 
„Proutup', a jego współpracownicy 
dostają „premie dla zachęty”. 
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towia Opiekuńczego, gdzie w gu 


wanymi do Domu Dziecka, lub do 


rodziców. 
Państw. Pogotowie Opiekuńcze 


podlega bezpośrednio Wydz. Oświaty 


przy Prezydium WRN. Kierowni-. 


kiem Pogotowia jest ob. Anna Bie- 
siekierska. Do pomocy swej posia- 
da 6 młodych wychowawczyń i wy*= 
chowawców. Są to: Zofia Konopac= 
ka, Helena Wasilewska, Regina Wa- 


licka, Henryka Piotrowska, I. Dra- ' 


gan i Jerzy Staszkiewicz. 

Celem placówki jest oderwanie 
dziecka od nędzy, umożliwienie mu 
kształcenia się i skierowania go na 
droge właściwą, drogę prawości. 

Przeważnie trafiają tu dzieci wy= 
kolejone, pozbawione radości życia, 
będące niejako poza burtą społecz- 
ną. Ale dziecko nawet o najgorszych 
skłonnościach, można drogą wycho- 
wawczą poprowadzić i uczynić zeń 
jednostkę wartościową. 

Kogoż tu nie ma? Są dzieci alko= 
holików, sieroty i półsieroty, są tak= 
że dzieci zdeprawowane. Å 

W Pogotowiu Opiekuńczym prze- 
bywa około 100 małoletnich klien= 


tów. Każde dziecko — to w zasa”. 


dzie odrębna tragedia, za którą po= 
noszą odpowiedzialność nie tylko 
1odzice, ale i społeczeństwo. 


Oto 14-letni Horst Sz. sierota, za- 


mieszkały w Gardzie, pow. kwidzyń 
skiego, przez wiele lat ciężko praco= 
wał u kułaka, a zabrany stamtąd w 
ciągu 2-ch miesięcy nauczył się czy- 
tać i pisać. 17-letnia Zofia O., sie- 
rota z Radzanowa, prowadziła się 
niemoralnie i była skierowana do za= 
kładu wychowawczego. Są tu trzy 
siostry Daniela, Renata i Krystyna 
S Oderwane zostały od rodziców za 
zły wpływ na dzieci. Ojciec nawet 
zmuszał najstarszą córkę do nierzą= 
du. Jest tu 13-letnia Jadwiga Z. z 
Włodawy, której rodzice są chorzy 
umysłowo. Jest jeszcze wiele, wiele 
innych dzieci, które przechodziły 
jeszcze niedawno tragedię, nie zna- 
ły ciepła rodzinnego i żyły w stra- 
chu i obawie przed katowaniem ze 
strony wyrodnych rodziców, 

I taki właśnie element przewija 
się przez Pogotowie Opiekuńcze, któ 
re w ciągu krótkiego czasu czyni 
wprost cuda. Zasługa to przede 
wszystkim personelu i otoczenia. 
Personel wychowawczy podchodzi do 
tych małych istot z sercem i zrozu= 
mieniem. Zrazu dzieci boją się, gdyż 
sądzą, iż personel będzie ich bił. Lęk 
ustępuje miejsca zaufaniu. Dzieci 
czują się dobrze i częstokroć nie 
chcą wracać do domu. 

Nic dziwnego. Pogotowie Opię= 
kuńcze jest wzorowo urządzone. Po= 
siada ładnie umeblowane pokoiki 
dla dzieci, 2 jadalnie, świetlicę za- 
opatrzoną w gry i bibliotekę, nowo- 
czesną kuchnię, izolatki dla chorych, 
gabinet lekarski. Przy Pogotowiu 
istnieje warsztat stolarsko - ślusar= 
ski, gdzie dzieci same robią zabawki, 
oraz warsztat introligatorski. Pra 
cownia krawiecka szyje ubranka, 
sukienki i dokonuje napraw. Dzieci 
trudnią się ogrodnictwem, mają wła= 
sny ogródek warzywno - owocowy, 
Sadzą kwiaty, pielęgnują drzewa, 
utrzymują park w czystości, prowa- 
dzą własne gospodarstwo, złożone 2 
2-ch krów, 10 świń i 1 kozy. 

Utrzymanie dzieci jest bardzo: do= 
bre. Otrzymują one posiłki 5 razy 
dziennie, których wartość odżywczą 
wynosi do 4000 kalorii. Nad zdro- 
wiem dzieci czuwa lekarz oraz hi< 
gienistka. 

Dzieci nie tylko bawią się, odby- 
wają wycieczki krajoznawcze, ale 
i uczą się. Program nauki obejmuje 
program szkoły podstawowej. 

Dzięki władzom Polski Ludowej 
dziecko, nie znające treści życia, 
staje się tu jednostką pożyteczną 
i wartościową. Z twarzy dziecka zni 
ka smutek, pojawia się na niej 
uśmiech zadowolenia, wywołany doe 
brą, czułą opieką, której dotychczag 
było ono pozbawione. (em). 
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Zmartwienie kierownika — Kilka cyłr — Ekipa 
wyrusza w drogę — Akcja — Już po zmartwieniu l 


Re" kierownik mai, Pińsko, 
należącego do -zespołu PGR 
Chraplewo, miet od pewnego czasu po 
ważne zmartwienie. Na terenie majątku 
rozprzestrzeniły się szczury. Hulaży w 
słodołach, magazynach i  śpichnzach, 
cięży worki z ziarnem, 

wielkie straty, 
— Niedobrze.. — pomyślał Ruikie- 
Trzeba się zabrać do tych 


Tu należy nadmienić, że podobne 
zmartwienia mają również kierownicy 
innych majątków. Procent zaszczurzenia 
jest u nas duży, w Polsce przypadają 
3 szczury na jednego mieszkańca. 
Szczury te niszczą i zjadają rocznie 525 
tys, fon pszenicy, co stanowi równo- 
wartość 1.314 tys. ton chleba. W skali 
świałowej|j zachźanne szozury pożerają 
rocznie 10 proc. ogó!nych zbiorów, 
czyli ilość, która by wystarczyła do wy 
żywienia w ciągu roku 150 milionów 
ludzi, 

Cyfry te są chyba najlepszym do- 
wodem fego, że walka ze szczurami 


jest walką konieczną i że należy ją pro 1 


wadzić energicznie, stanowczo i nle- 
ustępliwie, 


Bydgoszczy przy ul. Dzuglej mie 
ści się Centrala Zwalczania Szko 
dników Zbożowo-Mącznych, zajmująca 
się walką z gryzoniami, wołkiem zbo- 
żowym, rozkruszikiem mącznym, mącz- 
nikiem młynarkiem, żywakiem chlebow 
cem, mglikiem mącznym i calą plejadą 
innych szkodników. Centrala ta ma swo 
fe ekspozytury w każdym mieście wo- 
fewódzk'm. 
W pokoju dyr. ekspozytury bydgo- 


skiej Henryka Kupścia siedzi klasyfika- 
tor Sempołowicz. 
— Mamy tu ie z Piń- 


ska, — mówi Kupść — inzeba tam po- 
jechać, stwierdzić stan zaszczurzenia i 
opracować metody walki z gryzoniami. 


ka, 


Pukownik i Jakuś przygotowują 
trutkę. Szczurom na pewno nie wyj: 
dzie na zdrowie, 

Foto — IKP 


Gdy wrócicie, pojedzie tam ekipa de- 
ratyzacyjna. 

Ekip takich posiada ekspozytura ©- 
siem. Stale są w drodze, przerzucane z 
jednego malątku do drugiego. Pracują 
w nich fachowcy, wyszkoleni na spe- 
cjalnych kursach. Ekipy dysponują bo- 
gałym sprzętem, a pracują według wzo 
rów radzieckich i wedżug metod, opra- 
cowanych przez inż. Czyżewskieao z 
Wrocławia. Jedna z tych ekp zaradzi 
zmartwieniu SME Rułkiewicza. 


' amochód PKS-u zjeżdża z szosy i 
zdąża równą, wysadzona dnzewa- 

mi drogą, prowadzącą w kierunku Piń- 
ska, Po chwili ukazują się murowane 
zabudowania gospodarskie. Majątek 
jest prowadzony wzorowo i wszystko 
byżoby w porządku, gdyby nie szczu- 
ry. W sklad ekipy wchodzi trzech lu- 
dzi, a Kieruje nią niski, szozupły męż- 
cryzna Roman Pukownik. Ludzie są za- 
opatrzeni w gumowe buty į rękawice, 


w maski gazowe | apteczki, w empulki | 


z groźną truczną — siarczenem talu, 
dysponują licznym sprzętem, z%ożonym 
re spec’ nych polde'ek | karmiików. 


Kilka dri temu wróciż z Pińska kla- | 


śyfikator. Sempolowicz, który: opraco- 
wał pian | metody walki. Syłuscia |est 
rzeczywiście niewesoła. Szczurów ma- 
sa. Energicznie trzeba przystąpić do 
pracy. 3 


A" trwa 9 dni Rozpoczyna się od 
dok>ndneco zbadania terenu, 
które ma na celu wykrycie szozurzych 
gn'azd. Nastepnie. w wytypowanych 
punktach ustewia sle poidelka z czystą 
wodą į kemiki z maczna papka. Je- 
szcze bez trucizny. Szezury moga 'eść 
z evetytem, Weba przecież żeby o- 
swoiży się z przynełą. Oswajenie takle 
trwa aż przez 6 dni. Codziennie k'e- 
rownik ekpy sprawdza poide!ka, co 
ozwala mu na zorientowane się, w 
rych punktach szczurów jest najwlę- 


aawiadomien'e, powiadamiające go o 
odpowie- 


jtym, że na nim spoczywa 


dziialność za ewentualne zatrucia inwen 
tarza | drobiu. Pracownicy majątku za 
poznają się ze specjalną instrukcją, a 
wszędzie ukazują się nalepki informu- 
jące o wyłożeniu trutek. Drób zostaje 
zamknięty, na majątku panuje wzmo- 
żona czujność. 

Nadszedł aara wód punkt akcii. 


L udwik Jakuś, czżonek ekipy Pukow 
nika opowiada z uśmiechem: 

— Przez siódmy, ósmy i dziewiąty 
byty doskonale. Według prowizorycz- 
n obliczeń padło ok. 3 tys. szczu- 
rów, z czego znaczną część znaleźliś- 
my na powierzchni. Praca nasza jest już 
ukończona. Dzisiaj wracamy do Byd- 
goszczy, a jutro dalej, do Innego ma- 


Robotnicy, zakopujący setki szazu- 
rów, kiwają z podziwem gžowamí, Rut- 


Kudowa, w czerwcu 

Komunikat meteorologiczny brzmi 
dość ponuro: temperatura w zachod- 
niej i południowej części kraju wy- 
nosi do 8% ciepła, miejscami drobne 
opady atmosferyczne. 

Kuracjusze Lądka Zdroju niezraże- 
ni niezbyt pomyślnymi horoskopami 
pogody przygotowują się do wyciecz 

i krajoznawczej autobusem ZPU dla 
zwiedzenia Dusznik, Polanicy, Ku- 
dowy i Gór Stołowych. Wczesnym 
rankiem następuje wyjazd. 

Zbliżamy się do Kłodzka. Na wy- 
żynnym terenie — jak gdyby pona 
miastem — unosi się potężna masyw 
na budowla obronna z XVI wieku z 
kilkoma tunelami podziemnymi, zwa 
na twierdzą kłodzką. Autobus za- 
trzymuje się dlanabrania paliwa. Ru 
szafny. Towarzyszy nam „wierna rze 
ka“ — Biała, tocząca swe wody do 
Nysy. Nie opuszcza nas ona od mo- 
mentu wyjazdu z Lądka. Zmieniają- 
cy się wciąż krajobraz górski i wi- 
jąca się serpentyną szosa, wzbudzają 
podziw kuracjuszy. Ktoś z jadących 
intonuje pieśń „Jak dobrze nam zdo- 
bywać góry“. Podchwycona przez in 
nych niesie się echem w lesie i ginie 
rdzieś w szczelinach pobliskich Gór 
Sowich. W miejscowości Szczytno Ślą 
skie na najwyższym wzgórzu rozpo- 
starł się stary zamek książąt ślą- 
skich. Mieści się w nim dziś prewen- 
torium dla dzieci cierpiących na ane- 
mię. 

Jeszcze kilka minut drogi i już je- 
steśmy w Dusznikach-Zdroju. Kura- 
cjusz, który kiedykolwiek miał z bo 


Duszniki są miejscowością o charak- 
terze leczniczym. Tu znajduje się rów 


deryk Chopin oraz pomniki Zamen- 
hofa i Chopina. Domek, w którym 
przebywał Chopin na kuracji, znaj- 
dujący się w Parku Zdrojowym z 


IEWĄTPLIWIE NAJWIĘKSZYM 
N „SZLAGIEREM“ minionej nie- 

dzicli. sportowej było piłkarskie 
spotkanie w Krakowie pomiędzy niezwy 
ciężonym dotąd leaderem tabeli CWKS- 
em z Warszawy i mistrzem Polski — 
Gwardią z Krakowa. 
Nosił wilk razy kilka, ponieśli i wilka 
— można powiedzieć po meldunku z 
Krakowa, który obiegł całą Polskę lo- 
tem błyskawicy. Drużyna wojskowa, 
która tratowała dotąd wszystkich 1 
wszystko na swej drodze — sama nacię- 
LG * salwy znanych muszkie 
terów Kohuta, Ja- 
'kowskiego i Gracza 
"ozbiły cały system 
bronny wojsko- 
rych i wprowadziły 
zamieszanie w ich 
liniach. W ten spo- 
sób honor mistrza 
Polski został urato- 
wany a w Krako- 
wie wywieszono w niedzielę odświętne 
sztandary, gdyż w tym czasie 

a boisku szczecińskim narodził się 

nowy leader tabeli — właśnie kra- 
kowskie Ogniwo. I jest w tym dziwne 
fatum, że krakowianie sięgając po przo- 
downictwo, wprawili szczecinian w czar 
ną rozpacz i zepchnęli ich dość obceso- 
wo na skraj przepaści... II Ligi. Trudno 
bowiem uwierzyć, aby Gwardia, która 
w tym sezonie nie zdobyła ani jedne- 
go(!) punktu, złapała nagle cudowną 
formę i w drugiej serii rozgrywek za- 
częła „kropić“ swoich dotychczasowych 
pogromców... 


Uracz 


kiewicz wylewnie żegna odjeżdżającą | ` 


ekipę. Już po zmariwieniu. X 

Oczywiście tylko na pewien czas, Akcje 
tego rodzaju — aby naprawdę były 
skuteczne — winny być przeprowadza- 
ne chociaż dwa razy w roku. Wtedy 
szczury wyłępi się doszczętnie, oszczę- 
dzając wiele ton cennego ziarna, chro- 
niac nasze wspólne mienie, przed zni- 


raca ekip deratyzacyjnych nie jest 
pracą latwą. State w drodze, sta- 

le przy robocie. Za dużo bowiem ma- 
my jeszcze szczurów, a za mażo ekip. 

Przed wojną ekip nie mie'iśmy wcale. 
Szczury harcowały po gumnach i śpich 
lerzach bez najmniejszych 
Wszelkie próby walki z nimi, jako spo- 
radyczne i przeprowadzane przez jed- 
nosiki, z góry skazane byży na 

Dzisiaj _wypowiedzieliśmy szczurom 
zdecydowaną, planową walkę, którą 
prowadzą fachowcy, wyposażeni w po- 
trzelbny sprzęt, opłacani przez Pań- 
stwo, specjalnie szkoleni, znający do- 
brze swą pracę, 

Wypowiedzieliśmy  szczurom walkę 
dlatego, że nie możemy pozwolić, by 
rocznie marnowalo się blisko późłora 
miliona ton chleba. Nie będziemy dzie- 
lié się ze szczurami. 


wyrytym symbolem jego genialnej 
twórczości — nutami, jest zamknię- 
ty. Z konieczności więc zadowalamy 


Anegdoty 


MAŁY MATEMATYK 
Znakomity matematyk francuski 
Henry Poincare był. leniwym ucz- 
niem, jakkolwiek od najmłodszych 
lat wyróżniał się bystrością matema- 
tyczną. Peronego razu, gdy nie od- 
robił lekcji, nauczyciel poroiedział 


d |do niego ironicznie: Nie napisaliśmy 


dziś ćroiczenia? Wobec tego będzie- 
my musieli na jutro przepisać tę stro 
nę dziesięć razy. 

Nazajutrz mały Henio podał nau- 
czycielomwi swój zeszyt. 

— Jakto? Przepisałeś tylko pięć 
razy. A gdzie reszta? , 

— Panie profesorze — odpowie- 
dział mały metamatyk — pan pomie- 
dział wyraźnie: „Będziemy musieli 

rzepisać dziesięć razy“. Ja swoją po 

odrobiłem, a reszta należy do 
pana. 
WALKA Z BAKTERIAMI 

Znany francuski bakteriolog Pa- 
steur był raz na przyjęciu wydanym 
na jego cześć, Gdy na deser podano 
miśnie, Pasteur zażądał szklanki 
wody i myt każdą miśnię gruntoro- 
nie przed spożyciem, Wszyscy obecni 
patrzyli na niego ze zdumieniem i za 
ciekawieniem, a uczony wykorzystał 
okazję i wyglosił wykład o szkodli- 
mych bakteriach, żyjących na po- 
mierzchni miśni. W skutek długiego 


rowiną do czynienia-pozna łatwo, że | przemówienia rmyschło mu gardło 
| i spragniony wypił jednym duszkiem 
„całą s 
nież dom, w którym koncertował Fry |tem płukał miśnie, zapominając m 


zklankę wody, m której przed- 


danej chwili o niebezpieczeństwie 
grożącym organizmowi ze strony 
bakterii w tak pokaźnej liczbie ze- 
branych ro modzie, 


e 


niarz z Ludwinowa, wyłamał się 
z solidarności podwawelskiego triumwi- 
ratu i na oczach własnej publiczności 
pozwolił się wyciąć : 
chorzowskim eksmi- 
strzom. Ostatnie po 
rażki zdenerwowały 
wreszcie _ mistrzów 
i gdy 'włókniarze 
na swoje nófeszczę- 
ście pozwolili sobie 
na., prowadzenie — 
stare lwy z rykiem 
wściekłości rzuciły 
się do dramatycznej 


Alszer 
walki. Krakusy jeszcze razy „odgryźli" 
się przez Glajcara, lecz 2 ciosy Alszera 
oraz 1 Morysa przechyliły szalę pojedyn 
ku na korzyść chorzowian. 


y Fagor re ich sąsiad przez miedzę 
— Budowlani, na własnych śmie- 
ciach wykorzystali senny nieco tempera 
ment Ogniwa bytomskiego, a gdy koń- 


cowy już gwizdek sędziego przebudził . 


niewolników Morfeusza — sprawa była 
przesądzona: 3:0 dla chorzowian i nie- 
sławny powrót do Bytomia. 
odobnie wracali na Śląsk górnicy ra- 
dlińscy. Poszczerbiony ostatnio poz- 
nański Kolejarz pozbierał nieco rezerw 
z Ostrowa oraz z Leszna i był właśnie 


- Jerzy Mieloch — zdobywca Złotego Kasku, 


Doskonałe wyniki 


WARSZAWA. Pod hasłem „Stu- 
denci — sportowcy w walce o po- 
kój* — odbyły się na stadionie Woj- 
ska Polskiego zawody sportowe wyż- 
szych uczelni stolicy. Na zawody zło- 
żyły się konkurencje lekkoatlctycz- 
ne mężczyzn i kobiet, mecz szczypior 


Jot, -|niaka oraz pokazy gimnastyczne, 


Diekniejestna polskim Śląsku 


się wykonaniem pamiątkowych zdjęć 
obok pomnika zbudowanego, jak gło 
si na nim łaciński napis, w 1894 roku 
„przez Polaków dla Polaka“. Inni w 
tym. czasie zaopatrują się w przed- 
mioty pamiątkowe, piją wodę z u- 
zdrawiającćgo źródełka lub spaceru- 
ja po miasteczku. 

Następny etap — Kudowa. Prze- 
strzeń tę mijamy szybko, gdyż Dusz- 
niki od Kudowy dzieli zaledwie 14 ki 
lometrową przestrzeń. Kudowa poło- 
żona w. głębokiej kotlinie górskiej z 
luksusowo i estetycznie urządzony mi 
wystawami robi bardzo przyjemne 
wrażenie. 

Jedziemy wciąż pasmem nadgra- 
nicznym. Od Kudowy w stronę Gór 
Stołowych krajobraz staje się coraz 
piękniejszy. Droga mnie się wciąż 
wyżej i wyżej. Motor „Ikara“ ciężko 
dysząc z trudem przełamuje duże 
wzniesienia terenowe, za to przed na 
mi odkrywają się przepiękne widoki. 
Miejscami znajdujemy się ponad 
wierzchołkami drzew świerkowye 
łomaacy w w sąsiadującej z szosą do- 
inie. 

Wysiadamy i kontynuujemy pieszo 
wycieczkę na wysokie góry. 

Góry Stołowe, leżące 960 m nad po 
ziomem morza, powstały w okresie 
polodowcowym i zaliczane są do naj- 
starszych tego rodzaju wzniesień w 
Europie. Ambicją każdego z nas jest 
jak najwyższe wspięcie się do góry, 
ale nie każtlemu się to udaje. 

Zdobywców Gór Stołowych w na- 
grodę za trudy czeka. moc niespo- 
dzianek i atrakcji: przepiękny widok 
na Śnieżkę w Karkonoszach, Wam- 
bierzyce, miasteczko Bronów w Cze- 
chosłowacji i co najważniejsze dla 
młodych panien — możliwość usły- 
szenia głosu „skały miłości“ — co 
według zapewnień przewodnika — 
wróży szybkie ge ewy 

dmard Kozieł. 


rzecia drużyna krakowska — Włók- w kulminacyjnym punkcie próbnej jaz- 


dy swej lokomotywy, gdy na tym sa- 
mym torze stanęli górnicy z Radlina. 
Jeden musiał wylecieć z szyn, a że ko- 
lejarze lepiej są obeznani z kolejnic- 
twem niż górnicy, więc los gości dopeł- 
nił się na bocznicy w Dębcu. Dwa cen- 
ne punkty zostały w Grodzie Przemy- 
sława. 


G orąco byżo na boisku warszawsk'm 

gdz'e kolejarze | wlókniarze z Łodzi 
ruszyli na siebie z iście kawaleryjską 
fańtazją. — Nie ma pardonu — oto de- 
wiza walki, a że realizowano ją z kon- 
sekwencją godną lepszej sprawy, więc 
też „trup padał gęsto. Jednego z naj- 
bardziej zaciekłych  „rębaczy'* musiał 
nawet sędzia usunąć z placu boju. w 
efekcie. obie drużyny po 1 punkcie i 
kilku... kontuzjonowanych graczy. 

A DRUGIM FRONCIE LIGOWYM 

bez większych zmian. Jedynie w I 
grupie zespoły zmieniają pozycje jak 
tancerze w polonezie. Toruński Kolejarz 
gorliwie odrabia początkową opieszałość, 
a jego bydgoski imiennik znowu pomru 
kuje groźnie. Ostatnio gościł u siebie 
rozmarzonych sukcesem nad Stalą — 
gdańskich Budowlanych i oblał ich 
zdrowo zimną wodą. Był to wprawdzie 
tylko jeden kubeł, lecz za to przyzwoitej, 
potencji punktowej. Za ten wyczyn na- 


z» | Kopeć- 10,8; Kasprzycki- 1.57,4! 


studentów stolicy 


Zawody lekko- 
atletyczne, w któ- 
rych wzięły udział 
reprezentacje mę- 
skie i żeńskie 
wszystkich wyż- 
szych uczelni, za- 
kończyły się zde- 
cydowanym zwy- 
cięstwem Akade- 
mii Wychowania Fizycznego 223 pkt. 
przed Politechniką 105 pkt. W czasie 


zawodów uzyskano kilka doskona- ' 


łych wyników: w biegu na 100 m 
Kopeć (AWF) uzyskał 10,8 sek, a 
Wójtowicz (Politech.) 10,9 sek., Ka- 
sprzycki (Politech.) w biegu na 800 
m osiągnął czas 1:57,4 min. Ilwicka 
(AWF) przebiegła 60 m w 7,8 sek., 
a Kuchta w biegu na 500 m uzyska- 
ła czas 1:27,2 min. Milewski skoczył 
w dal 6,80 m. 

W godzinach wieczornych na przy= 
stani MOK odbyły się regaty że- 
glarskie sprawnościowe z udziałem 
osad AZS i MOK. 

W kategorii łodzi wiosłowo-żaglo- 
wych zwyciężył AZS w czasie 18:14, 

W kategorii żeńskiej łodzi żaglo= 
wych zwyciężył AZS w czasie 10:33. 

Puchar przechodni ZMP dla najle- 
pszego zespołu akademickiego w 
lekkoatletyce zdobyła Akademia Wy 
chowania Fizycznego im. gen. Świer= 
czewskiego. 


Lewandowski 
osiągnął 1,52 m 
WROCŁAW. W trójboju lekkoatle= 
tycznym zorganizowanym przez 
demię Lekarską we Wrocławiu Le- 
wandowski (Budowlani Wrocław) u- 
zyskał w skoku wzwyż dobry wynik 
182 cm. 


Spójnia Szczecin — 
Spóinia Gd. 4:4 


SZCZECIN. W towarzyskim spotka 
niu zapaśniczym w Szczecinie sekcja 
miejscowej Spójni zremisowała z mi 
strzem Wybrzeża Spójnią (Gdańsk) 


4:4, 

Klabiński 
przed Kapiakiem 
Mistrzostwa kolarskie Warszawy na 
zosie wygraż Klabiński (Gwardia) 


przed Kapiakiem (CWKS) I Królakiem 
(Gwardia), 


leży się kolejarzom specjalny podarek 
od Stali poznańskiej, która najwięcej 
uzyskała na tej historii 1 przy zwycię* 
stwie w Słupsku umocniła swą pozycją 
leadera. Gwardia bydgoska sprawiła 
znowu niespodziankę i.. przegrała % 
„kopciuszkiem'* tabeli Stalą z Wrocła= 
wia. 


oszykarze słynnej drużyny mistrza 

Polski — Kolejarz Poznań, w peł- 
nym składzie pojechali na „spacer“ do 
Inowrocławia i dostali... baty od imien- 
nika z Torunia. Tak to już bywa — nie 
mów „hop“ póki nie... wygrasz! 


łośno było w Poznaniu w niedzielne 

popołudnie. Nie mogło zresztą być 
inaczej, gdy do boju o „Złoty Kask“ 
ruszyły potężne stalowe rumaki. Wśród 
najlepszych polskich motocyklistów utar 
a 88 ło się już przysło= 
wie: szczęście jest 
zmienne jak... zwy- 
cięzca pojedynku 
Żymirski Mie- 
loch. Tym razem 
Fortuna mrugnęła 
zalotnie do poznań 
czyka i włożyła na 
jego szpakowate już 
nieco skronie 
cenne złote trofeum. 
5 >+ Tło tej rzadkiej uro 

AOR WK czystości stanowiła 
Żymirski śmietanka naszych 
wyścigowców i bagatelka... około 100.000 
rozentuzjazmowanych czcicieli „wiecze 
nie młodego" Jurka Mielocha, 


(JAW) 


| 


_ drapania sięgają 


_ dziej dosłownym 


Robertą, Pawła 
Klotyldy, 


JUTRO: 
Norberta 


Wsch. słońca: 3.36 
Zachód słońca : 19.55 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: Sirat pożarna - 1111. 
Pogotowie PCK - 1000, Taksówki - 3655i 3952 
Informacja PKP - 1187, Zegarynka - 06, Infor- 


o spa pa "W AA + 103. Zamiejscowe - 00, 
WOLY DJ 


Mała rzecz a wstyd 


W Bydgoszczy 
pośród całych tuzi 
nów różnorakich 
ulic jest m. in. ta- 
kże ul. Wejherow- 
ska. Albo ściślej: 
nie tyle „między 
innymi“, co raczej 
między ul. Nakiel 
ską a kanałem. 
Fakt ten jest zre- 
sztą całkiem nor- 
malny i nie wzbu 
dziłby w nikim 
szczególnego zain- 
teresowania, gdy- 

Fo, U by nie osobliwa 
pisownia nazwy tej ulicy. UL. Wej- 
cherowska widnieje jak byk, jak całe 


t stado byków napis na rogowym do- 


mu tej niepodłej zresztą ulicy. A 


~ tymczasem miejscowość — jak wia- 


domo — nazywa się Wejherowo. 

Dla wszelkiej pewności zajrzeliśmy 
do popularnego podręcznika Jodłow- 
skiego i Taszyckiego, ale ich ortogra 
fia wcale nie przewiduje przy tworze 
niu z rzeczowników, imion własnych 
odpowiednich przymiotników wymia 
ny „h“ na „ch“. (z) 


Miasto akrobatów 


Bydgószcz mia- 
stem akrobatów? 
Takie pytanie mu- 
si się nasunąć każ- 
demu, kto przyj- 
rzał się skopanym 
i porysomwanym o- 
parciom foteli na 
midorni nowego 
teatru. Rysy i za- 
tak mysoko, że 
mcześniej od pytania: - „dlaczego om 
to zrobili?" — nasuma się pytanie: 
„jak oni to zrobili?” Inna rzecz, że 
i to pierwsze ma swój głębszy sens. 
Bo dlaczego niby kopać oparcia m 
przybytku kultury, zamiast kopać 

piłkę na boisku? (han 


Srot<ania z ludźmi 


Nowy 


W związku z uroczystym obchodem Międzynarodowego ` Dnia 


Dziecka odbyło się w ub 
czajne posiedzenie prezydium 


nienie polepszenia opieki nad dzieckiem i treść 
działalności komitetów rodzicielskich i opiekuńczych, 


karskiej oraz 


DZIAŁALNOŚĆ KOMITETÓW 
RODZICIELSKICH 

We wszystkich szkołach pod- 
stawowych istnieją komitety ro- 
dzicielskie i opiekuńcze, ` które 
prowadzą ożywioną działalność, 
wykazując wielką troske o na- 
sze dzieci. Na dożywianie dzieci 
przeznacza się 50—80 proc, do- 
chodów z dobrowolnych datków. 


W 6-ciu szkołach dzieci otrzy- 
mują ciepłe zupy, w innych w 
okresie zimy otrzymują kawę a 
dzieci niezamożnych rodziców 
również į śniadanie. 

Komitety rodzicielskie pomaga- 
ją wyposażyć świetlice radiofoni 
zować szkoły, zakupują pomoce 
naukowe, urządzają boiska i 0- 
gródki szkolne, naprawiają sprzęt 
szkólny i opłacaja abonamenty 
telefonów i radioodbiorników, 


Komitety rodzicielskie wspólnie 


z kom. opiekuńczymi zobowiąza=, 


ły się wykonać do nowego roku 
szkolnego 6 nowych boisk szkol- 
nych 6 ogródków, wyremontować 
10 izb szkolnych, przebudować 


Załoga WPB 
O wzywa... 


Na wezwanie, rzucone przez PZPB 
pracownicy Wojsk. Przeds. Budowlane- 
go podie zobowiązanie zakupien'a 
książek z okazji „Dni Oświaty, Książki 
i Prasy”. Zobowiązanie ło zostanie 
wykonane do dnia 5 czerwca br. 

Załoga WPB radośnie wita wezwanie 
do „kucia lańcucha oświały”. Każdy 
z pracowników zobowiązał się zakupić 
co najmniej jedną lub dwie książki, dą- 
iąc tym samym do upowszechnienia 
dobrej ; wartościowej lektury. 

Jak z tego wynika, pracownicy WPB 
wiedzą, że lektura to nie tyiko rozryw- 
ka i chwilowa przyjemność. Wiedzą, 
że przez iej staranny dobór i systema- 
tyczność podnoszą poziom wlasnego 
wylksziazcenia, a tym samym kulturę i 
uświadomienie ideologiczne spote- 
czeństwa, 

Zaloga WPB wzywa do podjęcia po 
dobnych zobowiązań pracowników 
Spótdzielni „Współpraca” Bydgoszoz, 
ul. Sienk'ew'cza 34, | pracowników Zjed 
|noczenia Robót Inżynierskich Byd- 

) goszcz, ul, Pomorska 83. 


Alicja pójdzie na... weterynarię 


Inaugurując dziś druk cyklu małych reportaży i wywiadów pt. „Spot- | 


kania z ludźmi“, w którym dawać będziemy obrazki z życia warsztatów 
pracy i nauki, z życia ulicy, domu i instytucji społecznych, dzielimy się 
dziś z Czytelnikami naszymi wrażeniami, odniesionymi z ustnych egzami- 
nów maturalnych, przeprowadzanych obecnie w II Państw. Ogólnokształ- 


cącej Szkole st. Podstawowego i Lice 


Matura. Wielkie 
słowo i wielkie wy 
darzenię w życiu 
młodzieży, która 
stoi u wrót do na- 
uki najwyższego 
stopnia lub też bez 
pośrednio wchodzi 
do życia produk- 
cyjnego w najbar- 
tego słowa znacze- 


| 
(i 


= 


< niu. 
Piąty dzień egzaminów. W sali na 


_ strój powagi. Nie tej powagi w „szty 


_ wnym kołnierzyku* i czarnym stro- 


_ ju, nie tej powagi sztucznej, niedzi- 

_ siejszej. Powagi, którą narzuca świa 

_ domość znaczenia tego wydarzenia. 

_ Świadomość egzamńinowanej i egzami 
nującego. 


„Jest w tej powadze przejawiająca 
się każdej chwili mocnymi akcentami 


_ jakaś wielka serdeczność ze strony 


wychowawcy, odczuwana w właści- 
wy sposób przez wczorajsze uczen- 
nice, a dzisiejsze kandydatki. Nie ma 
tremy u egzaminowanych, nie ma 


= „gromiących* spojrzeń egzaminato- 


 Tów. Zresztą maturzystki są dobrze 

przygotowane do swego pierwszego 
wielkiego egzaminu. Wiele z nich 
przygotowanych jest nawet bardzo 
dobrze. Wszak szkoła przy ul. Grodz 
-kiej zalicza się do najlepszych w 
Bydgoszczy. 

Na ogół kandydatki odpowiadaja 
bardzo płynnie i pewnie. Czasem pro 
fesor uzupełnia odpowiedź. Ale... w 
tej pomocy mieści się często nastę- 
pne pytanie. 

ODPOWIADA 
" ANNA ARNOLDÓWNA 

Anna Arnoldówna odpowiada wła 

śnie z j. polskiego. Egzaminuje dr 


alnego w Bydgoszczy. — Redakcja. 


prof. Piechocki. Przysłuchuje . się 
dyr. szkoły prof. Steigerwaldtowa. 
„Pan Tadeusz*. Co to jest. Jakie 
jest znaczenie tego dzieła w naszej 
literaturze. Romantyzm? Sentymen- 
talizm. Obrazowość optyczna i aku- 
styczna. „Czy sentymentalizm jest 
kierunkiem postępowym?* I tak i 
nie. A raczej :tak i nie. W „Panu 
Tadeuszu“ znajdujemy „dworski sen- 
tymentalizm*, ale i ludowość, który 
to temat autor traktuje z tym samym 
sentymentalizmem i z tą samą troską 
artysty, by nie zboczył z wytkniętej 
w swym dziele drogi do celu. 
Dorzuca pytanie dyrektorka. Kan- 
dydatka odpowiada. Jeszcze tylko 
kilka pytań analitycznych z dziedzi- 
ny współczesnej literatury. Kandy- 
datka daje zadowalające odpowiedzi. 
Anna Arnoldówna jest aktywistką 
ZMP. Prowadziła samorząd szkolny. 
Zdecydowała się poświęcić się stu- 
diom geologii. Brawo! Na pewno bę- 
dzie z niej wartościowy fachowiec. 
Tymczasem na dwu ogromnych ta- 
blicach Elżbieta Adamczewska roz- 
wiązuje jakieś zadania matematycz- 
ne. Za chwilę już je rozwiązała. Je- 
| szcze trzeba będzie objaśnić je 
|ustnie. Może to wystarczy, może 1 
nie. 
ALICJA WYBIERA... 
WETERYNARIĘ 
Alicja Dusogue ma lat 20. Jest 
blondynką. Warszawianką. Jedną z 
1ajlepszych uczennic. Odpowiada z 
nauki o Polsce Współczesnej. Pyta 
prof. Kiewicz. 
Alicja jest doskonale zorientowana 
w zagadnieniach dzisiejszych po- 
trzeb i kierunku polityki ludowej. 
Bardzo trafnie odpowiada na pyta- 
nia. Wie, że plan Marshalla jest wy 


w sali posiedzeń MRN nadzwy- 
RN, Tematem obrad było zagad 
sprawozdań z 
eki le- 


budowa nowego szpitala dziecięcego i przedszkoli, 


214 ławek, zakupić 102 sztuki no- 
wego sprzętu szkolnego i wiele 
innych. 


OPIEKA LEKARSKA 


Stan opieki lekarskiej w szko- 
łach i przedszkolach stoi na wy- 
sokim poziomie, Opiekę sprawuje 
16 lekarzy i 10 higienistek. 
roku bież. przeprowadzono 12,170 
badań dzieci. Otoczono całkowi- 
tą opieką 85 dzieci które znajdu- 
ją się w Państwowym Domu 
Dziecka oraz otoczono opieką 490 
sierot w rodzinach zastepczych, 
z kórych 450 otrzymuje wparcie.. 


CIEKAWE CYFRY 


Na terenie miasta istnieje 18 
świetlic, z których korzysta 2.240 
dzieci oraz 24 przedszkoli, do któ 
rych uczęszcza 1,439 dzieci.. Akcją 
|kolonijną objeto 10,650  dzieci.. 
Poza tym istnieje 10 ośrodków 
| profilaktycznych i 3 lecznicze. W 
|1945 roku czynne były na terenie 
|naszego miasta 2 poradnie dla 
matki i dziecka, w których udzie 
lono 1,579 porad w roku 1950 
czynnych: było 11 poradni, z któ- 
rych korzystało 11,648 osób. 


PIĘKNE ZAMIERZENIA 


W roku bieżącym projektuje 
się powiększenie ośrodków lecz- 
niczych przy Al, 1 Maja 88 oraz 
przy ul. Grunwaldzkiej i otwar- 
cie nowego Ośrodka przy ul. Sol 
nej. Przewiduje sie uruchomie. 
nie Przychodni Specjalistyczno- 
Pediatrycznej przy Szpitalu Dzie 
ciecym oraz uruchomienie Przy- 
chodni Przeciwreumatycznej 
przy ul Warmińskiego 3. 

W rb. ulegnie całkowitej prze- 
budowie 150 izb szkolnych. Wybu 
duje się nowe 4 oddziały przed- 
szkoli przy ul. Pomorskiej oraz 


przy ul. Chołoniewskiego oraz w 
1952 roku przy ul. Traugutta. 
Istnieje też projekt utworzenia 


W Redakcji naszego pisma są 
do odebrania okulary w pochew- 
ce. 


razem amerykańskiej polityki impe- 
rialistycznej, kosmopolitycznej. Ro- 
zumie doskonale, że przynosząc „po- 
moc* Francji plan Marshalla dwa 
razy ciągnie zyski z tego kraju. Okre 
śla ten plan „wywozem kryzysu go- 
spodarczego z Ameryki do krajów 
Europy“. 


Alicja Dusogue wybierze zawód, 
| który do niedawna zdawał się być 
„niekobiecym*. Studia weterynaryj- 
ne. I czyni to Świadomie. Będzie 
pracowała kiedyś w zakładzie nauko 
wym, lub co najmniej w lecznicy. 
Pragnie studiować w swym rodzin- 
nym mieście — Warszawie. 


Będzie też chyba w życiu dobrą 
pracowniczką społeczną. Już od 
dwóch lat działa przecież na polu 
walki z analfabetyzmem. Dawniej 
uczyła indywidualnie, później powie 
rzono młodej społeczniczce sprawo- 
wanie kontroli nad kursami. Egza- 
imin swej przydatności społecznej 
już zdała. Maturę zda na pewno. 


ŚWIADOMOŚĆ OBYWATELSKA 


Krysia Kaczmarkówna zdawać bę- 
dzie za dwa , trzy dni. Jest przewod 
niczącą ZMP na terenie szkoły. Gdy 
zdobędzie świadectwo dojrzałości pra 
gnie studiować w Związku Radziec- 
kim. Mówi o swej pracy organizacyj 
nej. Dużą pomocą w nauce są koła 
samopomocy, z której korzystały z 
wielkim pożytkiem słabsze uczenni- 
ce. O wynikach pracy zespołowej 
Krysia mówi słusznie w superlaty- 
wach. Odwiędzała zakłady przemy- 
słowe, w których wygłaszała refera- 
ty. Umie przemawiać. I przemawia 
pięknym zrozumiałym językiem. Zda 
nia konstruuje bez zarzutu. 

Krystyna Kaczmarkówna oświad- 
cza, że wszystkie maturzystki praco- 

iwać będą po egzaminach przez dwa 
j tygodnie w lesie. Dia odprężenia I... z 
| poczucia świadomości obywatelskiej, 
w której zamyka się wdzięczność 
i obowiązek. 

Na takich ludziach, jak maturzy- 
stki II Państw. Ogólnokształcącej 
Szkoły St. Podstawowego i Liceal- 
nego — można budować przyszłość 
narodu i państwa. (Murski) 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI  miNmmEE Nr 152 WEB 


szpital dzieciecy 


i nowe przedszkola powstaną w Bydgoszczy 


|Skrz nka zapytań 
© powiada! 


Stały czytelnik J.B. — a) u- 
przedszkoli II typu w śŚwietli- chwała nr 13 wyraźnie wyłączy= 
cach zakładowych. ła spod obowiązujących norm sa 

W 1952 roku rozpocznie się bu- | modzielne mieszkania jednopoko= 
dowe nowego Szpitala Dziecięce- jowe z kuchnią, a więc pomimo, 
go na 200 łóżek. is). | że ob ma 10 m? ponad norme nie ma 
potrzeby dokwaterowywania 0- 
sób o ile zamieszkują w nim juź 
dwie osoby. 

b) o potrzebie zastosowania nor 
my dodatkowej dla osób posiada 
jących szczególne zasługi dla 
Polski Ludowej decydują Prezy- 
dia Wojewódzkich Rad Narodo- 
wych, 

c) w stosunku do członków Pre 
zydium Rad narodowych decydu- 
je o przyznaniu normy dodatko= 
wej prezydium wyższego szczebla 


* 


Liga kobiet 
powiększa swe szeregi 


W ostatnich 6 miesiącach Liga 
Kobiet zwiększyła wydatnie swo 
je szeregi, W związku z akcją 
Plebiscytu Pokoju ilość kół wzro 
sła do 2500, Liga kobiet liczy | 
obecnie na terenie woj. bydgo- 
skiego 109 tys. kobiet. Liczba ta 
stale wzrasta. (Bis) 


2.000 dzieci 
do harcerstwa 


W związku z Międzynarodowym 
Dniem Dziecka dziesiątki tysięcy dzieci 
w <cażej Polsce ztożylo przyrzeczenie 
harcerskie, | zostały przyjęte w szeregi 
ZHP. Również i Bydgoszcz nie pozo- 
stala w tyle w akcii umasowienia tej 
pięknej ouganizacji W okresie od 
dnia 1—3 bm. lączna Ilość dzieci, skła 
dających przyrzeczenie na terenie na- 
szego miasta, wynosza imponującą 
kczbę 2000. Przyrzeczenia harcerskie 
byży połączone w  poszczegółnych 
szkolach z ogólnymi akademiami zwią 
zanym, z Dniem Dziecka i miały cha- 
rakter niezwykle uroczysty. W wielu 
szkolach wyróżniający się w nauce i 
pracy społecznej starsi czlonkowie dru 
żyn harcerskich zosłali przyjęci do Zw. 
Mżodzieży Polskiej, 


Dziś, we wtorek 5 czerwca o0 
godz. 8 w sali NOT przy ul. Wyz 
wolenia 5 ob. Krygier wygłosi 
prelekcje pt. „Analityczne meto- 

rentgenowskie oraz spektral- 
ne”. O przybycie proszeni są 
wszyscy zainteresowani, 


* 


Ważne dla członków sekcji mo 
torowej ZS „Spójnia”. 


W środę dnia 6 bm. o godz 19,30 
odbędzie się w Centrali .BSS (sa- 
la maszyn) zebranie sekcji. Ze 
względu na ważność omawianych 
spraw obeeność obowiązkowa, 


* 


|ZKS KOLEJARZ BYDGOSZCZ 
|. W środę 6 bm o godz 18 na bo- 
[isku przy ul.. Półnoenej próba 
SPO dla wszystkich sekcji wraz 
z wioślarzami, O godz, 20, schadz 
ka sekcji gier sportowych w sali 
|gimn, przy ul. Konarskiego. 


| W. piątek 8 bm. o godz 19 ze- 
branie kierowników sekcji w 
świetlicy przy ul Dworcowej 89. Mimo, iż ukończył Pan 69 laf 


O tej samej porze zbierają się| życia, nie przysługuje Panu pra- 
czlonkowie sekcji kajakowej na | wo do zwrotu oszczedności. ponie 
przystani przy ul. Żeglarskiej w| waż pracuje Pan zarobkowo i z 
|związku ze spływem Charzyko- | tego tytułu ma dostateczne Środ 
| wy--Bydgoszcz. ki utrzymania, 

t 


| 

Dnia 4 czerwca br zasosł w Bogo opatrzony Sakra- 
mentami św. mój najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, 
teść 1 dziadzia śp. 


Leonard Szczuka 


przeżywszy lat 75 
Żona z dziećmi I rodziną 
Pogrzeb odbędzie się w środę doia 6 bm. o 
z kaplicy cmentarza Nowofaruego. 
Bydgoszcz, ul. Dlvsosza 12/1. 


Ob, Przywanek — a) przydział 
z uszczuplenia mieszkań na rzecz 
tych osób, które posiadają mie- 
szkania przeludnione bedzie wła- 

za kwaterunkowa przeprowadza 
ła z urzędu, w miarę swych mo- 
żliwości. Ob. winien jednakże o 
taki przydział ze swei strony się 
ubiegać, 

b) usuniecie z lokalu może na- 
stąpić po uprzednim dostarczeniu 
innego pomieszczenia zastępczego 
w obrębie miasta, odpowiadające 
go normom powierzchni mieszkal 
nej i nadającego sie do zajęcia ze 
względu na stan techniczny. Lo- 
kal ten winien być równorzędny. 
stanem lokalowi opuszczonemu. 


* 


Abonent nr 195 zapytuie: „czy 
muszę na szkicu wykazać rów- 
nież pokój uszczuplony mi jako 
kwaterę?” 

ODPOWIEDŹ: Szkie musi o- 
bejmować całość mieszkania, z 
tym, że o ile część jego jest u- 
szczuplona na rzecz władzy. in= 
stytucji lub urzędu jako miesz- 
kanie służbowe, nie należy wyka- 
zywać osób w nim zamieszkałych 
zaznaczając, że pokój ten jest po- 
mieszczeniem służbowym, 


* Erą 


Bogdan „69 Stosownie do o- 
kólnika Ministra Finansów =% 
dnia 19 marca 1951 roku (Monitor 
Polski - A A=23 poz. 296/51) zwrot 
oszczędności z SFO z powodu 
przekroczenia 65 roku życia 
wzglednie utraty zdolności do 
pracy może nastąpić: 


1) w przypadku ukończeria 
przez uczestnika funduszu 65 lat 
życia i nie posiadania dostatecz- 
nych środków utrzymania. 


2) w przypadku utracenia 
przez uczestnika funduszu zdol- 
ności do pracy i nie posiadania 
dostatecznych środków utrzyma 
nia, 

Wynika z powyższego, że bez- 
względnie warunkiem uzyskania 
zwrotu oszezędności jest brak 
dostatecznych środków utrzyma- 
nia (np. wynagrodzenie za pra- 
ce, brak majątku). 


UUULLULLLLLLLLLLLLLLLLLI 
Prenumerata 


dowodem 


godz 17 
29095 


kultury ! 
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*L 
Pomorzanin: — Spisek 
bankrutów (16, 18, 20,15) 


Pomorski Dom Sztuki: 
Wystawa fołoorafiki poł 
skiej pt, „Pokój zwycię- 


| ża (10-13,  15—18). 
Połonia : Biały kieł Wsłęp bezplatny. 
Basłyk: Życie Emila] Apteka Spoż. nr. 16 —— 
Zoii (16, 18.20 Dworcowa 48 tel. 24-66 j ie 
s ) Aks: Span e ya OTE TWE NZ 
Wolność: Rywale |ul. Grunwaldzka 37 guły” (19.30). 
tel. 34-31. 
(16.30, 18.30, 20.30) WYSTAWY RADIO 
Grył: SS „Orzeł" za- | Muzeum im. Wyczó:-| “torek, 5 czerwca 
gina! (15,45, 17,45 | 20).| kowskiego: Wystawa] 13:15 Reponaż dia wst 
i 20). książk. (pożączona ze|16.20 Bydgoski dziennik 
sprzedażą). Czynna 11|radiowy. 16.35 Uiwory 
Mir: Cyrk (19) — 19). 


Webera, 18.15 Audycja 


Wol Ob. Szkol, Part | dis -swtollic dziecięcych, 


PZPR: Wystawa o ży- 
ciu | walce Róży Luk-|18.50 Rozmowa z kore= 
semburg. spondeniami. 


| LLL KL LLL 4 


Rozmaitości: Wielicz- 
ka. Symbol „C” (16-24) 


g 


- robków, a na pozostałe rodzaje 


um Ste. 6 


Odpowiedzi prawni 


F.. M. Sępólno. Jako emerytowany 
urzędnik komunalny nie macie prawa 

uzyskania zniżki kolejowej. Prawo 
korzystania ze zniżek kolejowych przy- 
szuguje. tylko pracownikom komunal- 
nym, lecz nie emerytom, 


Żuk — Bydgoszcz, Ponieważ nie 
możecie uzyskać metryki urodzenia 
swego ojca należy — celem uzyskan'a 
sprostowania swego nazw ska — złożyć 
odpowiedni wniosek do Sądu Powiato- 
wego | podać we wniosku 2 świadków 
(imiona, nazwiska ; adresy), którzy mo- 
gą stwierdzić wżaściwe nazwisko: Wa- 
szego ojca. Na tej podstawie uzyska- 
cie sprostowanie sweoso nazwiska. 


Rzemieślnik BST Gubin, Wyso 
kość składek na. ubezpieczenia 
społeczne została. począwszy od 
dnia 1 stycznia 1951 r., unormo- 
wana jednolicie na podstawie roz 
porządzenia Rady Ministrów z 
dnia 10 lutego 1951 roku (Dz. URP 
z 9 z dnia 19 lutego 1951 r. poz. 


Jeżeli chodzi o pracowników za 
trudnionych w uspołecznionych 
zakładach praey, to jednolita 
składka łączna na ubezpieczenia 
społeczne wynosi 15,5 proe. za- 
robków. Natomiast za pracowni- 
ków. zatrudnionych w zakładach 
pracy pozostających we wladaniu 
powatnym składka wynosi na u 

pieczenie rodzinne 12 proc. za- 


ku). 


ubezpieczeń łącznie — 18 proc. 
czyli ogółem 30 proc zarobków. 
Jeżeli chodzi o uczni rzemieślni 
czych, zatrudnionych w nieuspo- 
łecznionych zakładach pracy. 
łączną składka wynosi poczyna- 
jąc od dnia 1 stycznia 1951 r. — 
30 proc. zarobków, przy czym U- 
bezpieczalnia Społeczna jako mi- 
nimum zarobków dla uczni rze- 


| OBWIESZCZENIA | 


Państwowe Liceum | Technikum Gospodarcze 
w Toruniu przyjmuje zapisy do 15. VI. 51 r. In- 
formacji udziela sekretariat (Kościuszki 4), Inter- 
nat przy szkole. (2816k 


Pana. 


Wojewódzka Komisja Planowania Gospodarcze- 
go w Bydgoszczy podaje do wladomości, że 
z dniem 1 czerwca br. lokale biurowe Komisji 
przeniesjone zostały z Al. 1 Maja 105 ; Al. Os- 
zolińskich 5 do gmachu przy ul, Zamojskiego 
nr 2. Numer central: telefonicznej: 25-50. 
(2903k 


Zrzeszenie Wzaścicieli Nieruchomości  przypo- 
mina swym członkom o konieczności pobrania 
w przynależnych Urzędach Skarbowych deklaracji 
na podatek od nieruchomości. Równocześnie 
przypomina się o obowiązku pobierania od na- 
jemców podatku lokalowego i wpłacanie go m'e- 
sięcznie do przynależnego Urzędu Skarbowego. 
ser (2901k 


[ PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


Pracowników(cej 
przyjmie od zaraz 
nych Sp. Pr. Bydgoszcz, ul. Kowalska 8. 


t 


Dnia 2. VI. 51 r, zmarł po krótkich cierpieniach opa- 
trzony Sakramentami św mój ko<banv maż Śp. 


Andrzej Piotrowski 


przeżywszy lat 79. o czym zawiadamia w słębokim 


fizycznych oraz zbieraczy 
Zbiomica Surowców Wtór- 
(2751 


smutku pograżona żona 
Pogrzeb odbędzie się dn 5, VI br. o godz. 17.30 


z kostnicy przy ul Kossaka. 


Bydgoszcz, Milwaukee, Chicaro 28721 


WTOREK, dnia 5 czerwca 1951 r. 


5.00 Początek audycji.: 5.03 Sygne* czasu. 5.05 
Wiadomości poranne, 5.10 Audyc'a dla wsi, 5.20 
Koncert dla świata precy. 6.00 Wiadomości po- 
ranne. 6.05 Gimnesłyka. 6.15 Koncert poranny. 
6.45 Program dnia. 6.52 Komunikaty. 7.00 Dzien- 
nik poranny. 7.20 Wszechnca Radiowa. 7.40 
Muzyka. 7.55 Wiadomości porenne. 8.00 Mu- 
zyka. 8.55 Przerwa. 11.45 Glos meją kobiety. 
11.57 Sygnaż czasu | hejnał z wieży Mariackiej. 
12.04 Dziennik południowy. 12.15 Muzyka. 12.30 
Audycja dla wsi. 12.45 Na swoską nutę. 13.25 
Program dnia. 13.30 Audycja szko'na dia klasy 
li Il. 13.50 U nas | na świecie. 14.10 Koncert cr- 
kiestry smyczkowe. 14.30 Literatura polska w 
obrazach. 14.50 Koncert orkiestry Rczglośni Kra- 
kowskiej. 15.30 Nasze zat jęk 1 > kom- 
pozytorów polskich w wyk. R. Zambrzyckie, — 
16.10 Audycja oświstowa. 17.00 W:adomości po- 
pożudn'owe. 17.05 Reportaż. 17.15 Muzyka lu- 
dowa. 17.40 Lekcia języka rosyjskiego. 18.00 Fe- 
łieton. -19.00 Uiwory fortepianowe. 19.20 Kon- 
cert orkiestry Rozglośn: Łódzkie'. 20.00 Dziennik 
wieczory. 20.30 Koncert symfoniczny. 21.30 Mu- 
zyka. 21.45 Audycja literacka. 22.00 Muzyka i 
aktua'nośc, 22.30 Muzyka taneczna. 23.00 Osta! 
nie wiadomości, 23.10 Muzyka. 23.55. Program 
na dzień następny. 24.00 Zakończenie audycji, 


hymn. 


GDARCJA I ADMINISTRACJA w B 
ra Czerwonej Armii 20. Telefon nr „33-41 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY 


miesięcznie 


interwencji 


uczestnika 


Wynika 
względnym 


trzymaniu 


PY DGOSZCZY 


Stali sadami Tel. 24-29. 

. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), 
akom arata: pocztowa 3.60 zł, przez roznosiciela 3,90 zł 
Rękopisów niezamówionych Redakcja 
zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


proc. 


utrzymania 


Mimo, iż ukończył Pan 69 lat ży 
cia, nie przysługuje Panu prawo do 
zwrotu oszczędności ponieważ pra- 
cuje Pan zarobkowo i z tego tytułu 
ma dostateczne środki utrzymania, 


Zubkowski — Biskupice, W sprawie 
Pana zwróciliśmy się do PKO w Byd- 
goszczy z prośbą o bezzwloczne za- 
łatwiene, względnie 
przeszkód w zażatwianiu sprawy, Po ©- 
zawladomimy 


zapodanie 
wyl aśn'enia 


Małgorzata 


z domu D 


6 czerwca o godz. 


Szerokiej 3 o godz. 17. O 
żkim smotku pogrążeni 


Inowroclaw, Łódź. Warsz 


Stosownie do o- 
kólnika Ministra Finansów z dnia 19 
marca 1951 r. (Monitor Polski nr A—' 

| 23 poz. 296/51) zwrot oszczędności z 
SFO z powodu przekroczenia 65 roku 
życia względnie utraty zdolności do 

pracy może nastąpić: 

1) w przypadku ukończenia przez 

uczestnika funduszu 65 lat życia i 

nieposiadania dostatecznych środków 

utrzymania, pa 

2) w przypadku utracenia przez 
funduszu zdolności do 
pracy i nieposiadania dostatecznych 
środków utrzymania. ' 

z powyższego że bez- 

warunkiem uzyskania 
zwrotu oszczędności jest brak dosta 
tecznych środków 
wynagrodzenie za pracę, brak mająt 


przeżywszy lat 68 


| ILUSTROWANY KURIER POLSKI mam 
kaj. ts 


mieślniezych ustaliła 225 zł mie= 
sięcznie i od tej kwoty należy u- 
iszczać składkę 30 í 
wiście o ile zarobek ucznia prze- 
kracza 225 zł miesięcznie, to skład 
ka 30 proc. będzie wyższa. 

Ustalenie podstawy wymiaru 
składki „ubezpieczeniowej na 225 
zł. miesięcznie jest przedmiotem 
ze strony Związku 
Izb Rzemieślniczych w Warszawie 
O wyniku tej interweneji powia- 
domimy czytelników. 


BOGDAN „69“ 


FS 


(np. 


żymicy. 
nacięcia. 


nem 


ZR, 


Dnia 3 czerwca 1951 r. o godz. 12 15 zasnęła w Bo- 
"a po długoletnich «iężkich cierpieniach. opatrzona 
Sakramentatmi św. moja najdroższa żona. nasza nigdy 
uie zapomniana matka, siostra, babcia i ciocia śp 


Więckowska 


rążkiewicz 
134-In. 


Msza św. z Wigiliami odprawiona zostanie w środe 
7,30 w kościele św. Mikołaja, nto- 
grzeb w tym samym dnin z domu żałoby przy ulicy 


czym zawiadamiają w cię - 
mąż z dziećmi i rodzina 


awo, Wrocław, Włocławck 


|| sPRzeaż JĄ 


Sprzedam nową sportów 
kę. Bydgoszcz, Choc'm- 
ska 7-7. (28769 


Rower damski nowy 

sprzedam. Bydgoszcz, 

Kujawska 63, sklep. 
(28779 


Wózek głęboki dobry 
stan sprzedam. H.. Sa- 
wickiej (Mazowiecka) 26 
jm. 4, (28809 


Maszynę do szycia sprze 
dam. ' Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (2890q 
Łóżka żelazne, szafa, 
stół, krzesła, leżanka, ro 
wer męski sprzedam. 
Bydgoszcz, Cleszkowskie 
go 8-7, (28679 


Motocykl „Vicioria” 250 
dobry stan sprzedam. 
Bydgoszcz, Paderewsk'e 
go 11-5, (28899 


Wózek aulko sprzedam. 
Bydgoszcz, Łokietka 27 
m. 6. (28649 


Stóż rozsuwany, qardero 
bę lustrem, kanapę sprze 
dam. Bydgoszcz, Poz- 
nańska 4-4, dzwonić! 
! (28209 


Dużą dębową umywal- 
nig lustrem plyłą bieža 
mermurową _ konzystnie 
sprzedam. Bydgoszcz, 
Sow'ńsk'edo 28-4. 


(2872q 
POSADY WULNE 


Czeladnik piekarski 
młodszy, znający częś- 
jciowo cukiernictwo na- 
|fychm:ast potrzebny. — 
Wilczyński Florian, Gry- 
fice, woj, Szczecin, Ro- 
i kossowskiego 71. (2833 


1 38-42. 


nie 


REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA*, 
ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL. 33-41 1 33-42. 


bieła i mężczyzna do 
prac w gospodarstwie 
roimym. Płaca wg umo- 
wy i dobre wyżywienie. 
Zgłoszenia: Bydgoszcz, 
Bocianowo 32-2, 
(28869 


Goniec kance!aryjny po- 
frzebny. Zq!aszać się z 
życierysem Al. 1 Maja 
58-6. Jaroszyński. 
(2863q 


Sztopery, projektory fil- 
mowe, dźw'ękowe | nie- 


me, łornefk, mikrosko- 


py kupuje i sprzedaje 
J. Pujdak, Łódź, Pio'r- 
kowska 83. (2757k 


Motor ` samochodowy 
Ope'-Olimp'a 
plerwszorzędny kupie. 
Zakład Ogrodniczy 
Brwinów, Wiosenna 10, 


Woj. Warszawskie. 


sian 


Potrzebni od zaraz: ko- 


(2660 


Wózek sporłówkę dla 
bliźniąt kupię. Byd- 
goszcz, Jasna 37-7. 

(2858q 


Sypialnię używaną kupię 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„2875", (2875q 


Kulturalny, wiek średni, 
znajdzie opiekę mieszka 
nie, — Oferty IKP Byd- 
|cpoozcz 2873". (28789 


| 


Bezdzietne  malżeńsiwo 
poszukuje pokoju z ku- 
chnią za zwrotem kosz- 
tów remontu. Zqżoszenia 
L. Bos'acki, Młyńska 2, 
tel. 34-11. (28659 


Przyjmę panienkę 
wspólny pokój. Byd- 
goszcz, Toruńska 18-2, 


Przyjmę uczennicę !ub 
samotną pracującą na 


wspólny pokój.  Ofetły 
IKP Bydgoszcz „2896". 

(28969 
Wynajmę pokój pusty 


lub umeblowany dla sa- 
motnego. Bydgoszcz,. Pl. 
Poznański 10-6. (28469 


Pana na pokój przyjmę. 
Adres wskaże IKP Byd- 
goszcz. (28489 


Małżeństwo  bezdzielne 
poszukuje pokoju uży- 
wsinością kuchni, zwroł 
kosztów. Oferty IKP Byd 
goszcz „2851”. (2851g 


Samotnego(nąj na pokój 
przejściowy przyjmę, — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„2894", (2894q 


Przyjmę dwu uczni na 
wspóźny pokój. Adres 


'wskaże IKP Bydgoszcz. 


(2853q 


Samoine mailżeństwo na 
stanowisku poszukuje po 
koiu, Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (28569 


Poszukuję na wspólny 
pokój osobę. Adres 
wskaże IKP  Bydgqoszcz. 

(2857q 


Próżnego pokoju wygo- 
dami poszukuje kawaler 
inteligentny na kluczo- 
wym stanowisku. Oferty 
IKP Bydgoszcz „2882”. 

(28829 


Poszukuję dwóch uczni 
szkolnych na pokój, Po- 
morska 43-4, (28739 


inżynier samolny poszu- 
kuje pokoju. Oferty IKP 


2843" Bydgoszcz. 
(28439 


Technik samotny poszu- 
kuje pokoju umeb!owa- 
nego możliwie śródmie- 
ściu. Oferty IKP Byd- 
goszcz „2840'.  (2840q 


2 osoby poszukują dwa 
puste pokoje tub 1 więk 
szy. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (2866q 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKI 

URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE: ORAZ LISTONOSZE. od 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861. 

— WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 

WARSZAWA, SNIADECKICH 16 


Pokój używalnością ku- 
chni w Łodzi zamienię 
na duży lub 2 meże z 
kuchnią Bydgoszczy, 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„2902", (29029 


Pokój 28 m? zam'enię na 

pokój 16 m? Bydgoszcz, 

Jana Kazimierza 4. 
(28609 


Komfortowy sloneczny 
pokój używa!'nością ku- 
chni zamienię na 2 lub 1 


kuchnią. Król, Jadwigi 
13-6 od godz. 14—18. 
(28749 


2 i póź pokoju kuchnią 
wygodami zamienię na 
2 duże łub 3 wygodami. 
Adres wskaże IKP Byd- 
goszcz. (2879g 


Zamienię pokój kuchnią 
31 m? na Jachcicach na 
mieszkanie do 45 mè. 
Adres” wskaże IKP Byd- 
(28819 


Pokój kuchnią zamienię 
na 2' osobne pokoje. 
Kręgowska Zofia, Gołę- 
bla 48-3, godz, 16—18. 

(2883q 


2 małe pokoje kuchnią 
na 2 większe kuchnią lub 
3. Ugory 45-8, (28929 


Pokój kuchnią zamienię 
na 2 pokoje kuchnią. 
Bydgoszcz, Dolina 55-15. 

(2884q 


Pokój kuchnią portier- 
stwo ogrodem zamienię 
na pokój kuchnią. Byd- 
goszcz, 15 Grudnia 14-7 

(28859 


2 duże pokoje, kuchnią 
wygody pårter gim 
nazjum Kopernika za- 
mienię na 2 male lub 1 
kuchnią. Oferty IKP Byd 
goszcz „2891"”. (28919 


3 pokoje kuchnią Ino- 
wroczawiu zamienię na 
Ż kuchnią Bydgoszczy. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„2888”. (28889 


Duży pokój z dużą ku- 
chnią zamienię na mniej 
szy pokój z kuchnią. — 
Adres wskaże IKP Byd 
goszez. (28479 


500% 


Sezon zbierania żywicy już się rozpoczął. Do zbiorników umocowa- 
nych pod nacięciami w korze drzewnej spływa żywica, którą następ 
nie zbierają rea” aa ? 

Pracownicy Nadleśnictwa Tarnogród mspółzawodniczą z pracowni- 
kami biłgorajskimi w. jak najsprawniejszym przeprowadzeniu zbioru 


Na zdjęciu: Andrzej Nomwoświd i Karol Kasperczak przy pracy, No- 
mośmid mybiera żywicę a Kasperczak specjalnym nożem Fehr 
oto 


Prenumerata Czasopism 
dowodem kultury! 


szawa 1951. 


szawa 1951. 


szawa 1951. 


2 pokoje 34 m? kuchnią 
sioneczne na 3—4 po- 
koje w tejże okolicy. 
Bydgoszcz, Kościuszki 21 
m. 8. (28499 


2 pokoje kuchnią zamie- 
nię na większe. Adres 


wskaże IKP Bydgoszcz. 
(2852q 
Jeden pokój duży za- 


mienię na większy kuch- 
nią lub dwa. Bydgoszcz, 
Kujewska 101-4. _(2854g 


Pokój sżoneczny cen- 
trum zamienię na więk- 
szy lub kuchnią. Oferty 
IKP Bydqoszcz 2845”, 

(2845q 


Pokój kuchnią zamienię 
na 2 lub 3 pokoje. Byd- 
goszcz, Al. 1 Maia 104 
m. 7. (28559 


Pokój kuchnią zamienię 

na większe. Na Wzgórzu 

Dąbrowskiego 2-3, 
(28599 


Pokój samodzielny Ino- 
wrocławiu zamienię na 
Bydgoszcz. Oferty IKP 
Bydgoszcz „2844", 
(28449 


2 i póź pokoju z kuch- 
nią zamienię 3—4. — 
Oferty IKP Bydgoszcz. 

(28419 


4 pokoje kuchnią 60 m? 
zamienię na większe 
wzgl. na 2 mieszkania o- 
sobne 2 pokoje kuch- 
nią, 1 duży kuchnią. Byd 
goszcz, Hetmańska 7-2, 

(2871q 


Pokój kuchnią zamienię 
na 2—3. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (2893g 


„Dwa wieki poezji rosyjskiej", an= 
tologia w opr. M. Jastruna i S. Polla- 
ka, Spółdz. Wyd. Ośw. Czytelnik, 
Warszawa 1951. 

Konstantin Simonow — „Tak bę- 
dzie“, sztuka w 3 aktach, Spółdz. 
Wyd. Ośw. Czytelnik, W-wa 1951. 

Michał Lermontow — „Tamań* — 
teksty rosyjskie Czytelnika, zesz. 11 
Spółdz. Wyd. Ośw. Czytelnik, War- 


Michał Słonimski — „Inżyniero= 
wie“ — Spółdz. Wyd. Ośw. Czytelnik, =- 
Warszawa 1951, i 

Aleksy Tołstoj — „Hrabia Caglio= 
stro“ — Spółdz Wyd. Ośw. Czytelnik, 
Warszawa 1951. 

„700 milionów w walce o pokój 
i demokrację“ — Spółdz Wyd. Ośw. 
Czytelnik, Warszawa 1051. 

J. Gruzdiew i O. Forsz — „Dzieciń= 
stwo Gorkiego“ — Sztuka w 10 od- 
słonach, Spółdz. Wyd. Ośw. Czytel- 
nik, Warszawa 1951. 

Teodor Balk — „Zagirgony ręko= 
pis“ — Spółdz. Wyd. Ośw. Czytelnik, 
Warszawa 1951. 

Aleksander Maliszewski — „Wczo- 
raj i przedwczoraj“ — Sztuka w 
4 aktach, Spółdz. Wyd. Ośw. Czytel- 
nik, Warszawa 1951. 

J. I. Kraszewski — „Zadora“ — 
Spółdz. Wyd. Ośw. Czytelnik, War- 


Dr Józef Miller — „Nowoczesny 
poradnik zdrowia* — Spółdz. Wyd. 
Ośw. Czytelnik, Warszawa 1951. 

Włodzimierz Zonn — „O planetach, 
kometach i słońcu* — Spółdz. Wyd. 
Ośw. Czytelnik, Warszawa 1950. 

„Gospodarcze zwycięstwa Chin* — 
Spółdz. Wyd. Ośw. Czytelnik, War= 


Jan Brzechwa — „Strofy o Planie 
6-letnim'" — Spółdz. Wyd. Ośw. Czy= 
telnik, Warszawa 1951. 


TARE CE AR AOR ARJ PRA DREDÓW | A |» AEOD RE ZEKZĄ 


Kompletną à 
kierownice 


do półcięžarówki 
Fordson V 8 n. 750 kg 


zakupi 


Prasa Demokratyczna 
Nowa Epoka 
Uddział Bydgoszcz 
Czerwonej Armii 18 


7 w. 


Słoneczny pokój kuchnią ` 


Bydgoszczy zamienię na 
podobne Poznaniu. 


Oferty IKP Bydgoszcz |. 
„2870”, (2870g ; 
Pokój kuchnią w Inos | 


wrocławiu zamienię na 


2—1 pokojowe kuchnią 


Bydgoszczy. Wiadomość 


Frelichowska, Grunwatdz _ 


ka 137. 


wygodami zamienię na 
2—3 maże pokoje kuch- 
mą wygodami. 
IKP Bydgoszcz „2869. 

(2869g 


Zamienię w Fordonie 
duży pokój kuchnią na 
podobne 
wiu. Zgzoszenia 
Inowrocław. 


IKP 
(1331n 


B| owevażuena_ | 


Unieważnia się zagubioe — 
ne dokumenty tożsamo= 
ści koni, kartę rejestna= — 
cyjną į kartę me!dunkoe — 
wą. Krzyżanowski Zdzie 
saw, Suponin pow, Świe ` 
(28629 


cie, 
m 


H U M © ER | 


UMNOUMUUAIWALWKUWWOWWNUUDWUUWANUPOWNA 


= 


— Twoje zadanie, Tereso, jest bardzo dobre, 
ale jest słowo w slowo „podobne do zadania 
Co z tego wynika? 


Bronki. 


Że zadanie Bronki 
dobre, proszę panią. 


OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowo. 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.80 zł. za tekstem 4.50 zł. nekrologi 
3.— zł. za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 
zâ 1 wiersz 2-łamowy (za tekstem. 
drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
odpowiadamy. — Konto PKO „IKP” nr VI-140. 


jest również bardzo 


Minimalna 


W niedziele i święta 


Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka“, Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czer wonej Armii 18, tel. 18-99, 33-41 i 33-42 


E-11-11145 


(2868g 
Mieszkanie 4—5-pokojo 3 
we śródmieściu kuchnią — 


Oferty 


w lnowrociae 


vaare prai 


4 


a 


SA 


